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do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr, kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 z.. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 g r .
Na dworcach kolejow.

17 gr.

K u R J E R  l w o w s k i

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
ttem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno 1 
sprzeuaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posj . pracy 4 gr. 
PaSKi na kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50Vo drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15 Adm inistracja 1 ul- Cnorązczyzny 1.26. 1 eief. reuakc, u>. —  Konto czekowe P. K. O. 140.561,

I ORYGINALNE DYWANY PERSKIE
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„The Oriental^ Carpet M aiiufacturers Ltd. J. TOCZYSKI -  7. ?EŁC Z  IR SK I i S -k *
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Dzisiejszy numer
zaw iera:

W  gościnie u dziedziców rewolucji.
Paszporty  zagraniczne potaniały.
Francja zniosła am basadę p tzy  W atykan ie . 
Opinia stolicy o  expose prem iera G rabskiego. 
,,Rzeczpospolita** na targow icy  Korfantowo- 

mistrzowskiej.
D em onstracyjny strajk ogólno-akadem .
Zakup spirytusu z kampanii 1923 24.
Na krawęidzi dnia: „Sprzedaż dusz i kupno 

dusz**.

M A R S Z A Ł E K  P IŁ S U D S K I O  P O W S T A N IU  
R. 1863.

Wilno 23 października Tel. wł. (Wt. D.) 
\V dniu 27 bm. przebywający tutaj marsz. Pił­
sudski rozpocznie w  sal? teatru wielkiego cykl 
cdlczytów o powstaniu z r. 1863.

P . T H U G U T T  N IE  W R Ó C I1  D O  W Y Z W O L E N IA .
Warszawa, 23 października. T e l wł. (W ł. D.) 

.lak słychać w kuluarach sejmowych, pois. Tbu- 
gutt wzbrania się nadać swemu listowi, który 
■swoim czasie wystosował do posła Poniatow­
skiego, takie znaczenie, które mogłoby umożliwić 
rowrtt p. Thugutta do „Wyzwolenia**. Wszelkie 
czynione w tym kierunku usiłowania ze strony 
poslów „Wyzwolenia** nie dały ocizekiwanego re­
zultatu i dlatego zarząd klubu odwoła! p. Thiu- 
gutta ze stanowiska członka a tem samem i .pre­
zesa sejmowej komisji administracyjnej.

Rosja zwiększyłą budżet wojsKow;.
Moskwa, 23 października. Na li.t-tem posie-1 jeść nawet budżetem orientacyjnym na r. 1924/5. 

dtzeniiu W CiK komisarz finansów Sokolnilkow wy- Budżet konbsarjatu spraw wojskowych wynosi 
głosił referat o polityce finansowej S. S. S. R. j 378 milj. rubli. W  poiówna-niu do r. ub powię- 
Budfcet .projektowany na 2.1 miliarda .nubli n'e i kszony został o 22 mili. rubli. (AW.)

C z a s  o d n o s i ;  p m d p ł a t ? !
Pi osimy uprzejmie o jaK najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

a  1 - f c ł  "   ̂ i#| f lC Ł O J L  wra: z ewentualną z a le g l i l ie S a
■ ■ S i  celem u r e g u l o w a n i a  r a r ł a d u

Miocześii polecamy P. I. Czytelniku luriera Lwowski" naiwytwomieiszy
werszawsfi ilustrowany bp fa  J l e s t b a c j ,a “

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego"

bez dostawy . . • mies. Zł. 3.30 kwart. Zł. y.40 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mies. Zł. 3.60 kwart Zł. 10.20
zagranicą . mies. Zł. 5.50 Z'. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnika Ilu trowanego 
I L U 1 S T B A C  J  A.“

z dostawą lub przesyłką poczt. mies. . . Zł. 2.50 
kwartalnie . Zł 7.40

zagranicą kw arta ln ie .................................. Zł 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

Zniżona prenumsrnta „ I M i p  L W O M IE B O "  wriz U L flST B flD fl**
z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.—  kwart. Zł. 14.—

l ) \ i  p H \  E  O G Ł O S Z E N I  A .

RÓŻNE.

C a n . torjum i zakład wodoleczniczy, dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego 11. Tel. 1295. Choroby nerwów 

żołądka i jelit, serce, cukrzyca, reumatyzm. 7863

C  tro jen ie  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
J  ny, Chmielowskiego 5, telefon 15-98. 7971

Takjtad lekarsko-dentystyczny pracownia sztucznych 
L *  zębów Lek -dty Artu a D tnau. otwarty od godz
9-ej do 18-ej bez przerwy pl. Bernardyński 10.1. p. ^na- 
przcciw Hote'u Krakowskiego). Ceny umiarkowane 
przy dogodnych warunkach spłaty. 7996

p ie g h n c k o  wykonuje suknie, płaszcze, przyjmuje wszel- 
kie przeróbki, modernizuje futra pracownia sulrien 

Mikołaja 18 I. p 7999

I Jni. ważniam  skradziony dokument wojskowy P-K. U. 
Lwów, na nazwisko Stefan Mackiewicz 8014

— N A U K A  i W YC H O W AN IE .

FAyp.om owana konserwatorzystka z egzaminem pań- 
_ stwowym muzycznym, udziela lekcji gry fortepiano­

wej metodą prof. Kurza, ui O browskiego 4. parter. 
Zgłoszenia godz 12-1. 8029

CzenK lów na. Piekarska 44. Znakomite przerot.enie no- 
* '  wych programów i uowtarzanie do kwalifikacji od 
27 października. 7882

KU PNO  i SPKZEDAŻ.

D e c z k i na kapustę i wina sp rzedaje bednarz Różycki 
■LJ ul. Wołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej. 7784

AJadszed ł w ielk i transport oauw ia dziecięcego do 
1 ’  znanego magazynu obuwia REICH, Piekarska 8 7787

M e b le  wyrobu Stolarzy Lwowskich. Sypialnie, jadal- 
’ * nie, urządzenia biurowe i kuchenne, oraz meble 

giętych poleca Miejska Wystawa plac Halicki 10. 7935

Nawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, uupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROL* S. .ł Oddział we Lwo­

wie. Zarząd: J Wasung i K, Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel 3-33. 8021

J uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeusz 

Wasung i Sk , Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 8020

PO SAD Y i PRACE.

M ło d a  inteligentna panna poszukuje zajęcia do towa-
* * r^ystwa starszej pani. Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera* pod „Młoda". 799’’’

M a g is t r a  larm acji z p ięc io lec iem  na kierownika
* * apteki w VIi-mym stopniu urzędników państwowych 
poszukuje Państwowy Szpital powszechny we Lwowie. 
Udokumentowane podania przvjmuje Dyrekcja Szpitala 
do 31 X. hr. *8007

ly lin ik a  d ziec ięca  Uniwersytetu lwowskiego (ul. Gło- 
wińskiego 5) przyjmuje panienki na roczny kurs pie­

lęgniarstwa dziecięcego w domach prywatnych. Wyma­
gane: przynajmniej 7 klas wydziałowych, ukończone 20 
lat rz. kat, świadectwo zdrowia i moralności. Obowiązuje 
internat w szkole. Wyjaśnień udziela kancelarja Kliniki
10—12. przedpoł 8024

_  M IESZKAN IA  —

os ukuję dwa pokoje z kuchnią w śródmieściu blizko 
tramwaju, z pełnym komfortem. Czynsz według umo- 

j wy, może być płatny z góry. Zgłoszenia pisemne do 
*Admin. „Kurjera Lw .“ p o ' „Dolary". 7995

M ATR YM O N IALN E .

pot-, grp.f od zaraz zdolnego pracownika jako zastępcę i In teligentna panna zawi ze znajomość z mężczyzną 
* poszukuje zakład fotograficzny „Korrekt" Katowice, * kulturalnym o pięknym charakterze do lat 40, Cel 
Mogę dać całe utrzymanie. 7978 matrymonialny. „Fatum". 8022
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W  gościnie u dziedziców 
rewolucji.

(Korespondencja „Kuriera L w o w sk ie go " ).
Boulogne sur mer, 17. ipaźdlziernSka.

Kongres doroczny panji radykalno-soaialnei, 
z której Jona wyszedł obecny rząd francusfei i 
której przewodniczącym jest premjer Herriot, 
odibj#wa się w  dniach 16.— 19. bm. w  Bulom! n«d 
morzem. W związku z tym kongresctri w  tern 
samem miesicie na zaproszenie radykałów fran- 
cuslkdioh zbierają się, przedstawiciele partji rady­
kalnych dzeregu krajów europejskich, by stwo- 
rzyć podstawię pod między narodowe ich porożu- 
mienie i mającą temu celowi służyć organizację. 
Na ztiazd ten wyjeżdżamy we czterech z Paryża: 
posłowie Dąbski i Rudziński, p Graliński i ja. 
.Wieczorem przyjechał dir. Motz z Paryża.

Z należnej uprzejmości zacznę od naszych 
gospodarzy, od kongresu francuskich radyka 
łów

Najszybszym już nie expresse.m, ale „raipi- 
diem“ wyjeżdżamy z Pair&ża. Przed trzęsącemt 
się, ptoiorzękującemi Oknami migają przedmieścia 
Paryża, dlzielnica monotonna lecz dobroczynna 
małyjch czerwonych domków i ogródków robot­
niczych, które — nareszcie — wyciągają ludzi 
z auteiryn roa światło i powietrze, przelatują wiel­
kie równilny i lasy. Czas schodzi na rozmowie. 
Nie opatrzyliśmy się. a już są djuny — Ruloitją.

Trochę ciszy prowincjonalnej po huczącym 
Pairyżu. Cisza domików i domów z żaluzjami, 
przypominających wyDrzezai Adriatyku, port i 
.wybrzeże dosyć martwe — i zielone, zamgline, 
dziś nieżyczliwe morze, wrota i oddech świata, 
planów i marzeń, które mówi, śpiewa i szumu 
Wieczorem morze czarnieje, zawiera granicę 
rcrędzy isobą, lądem i horyzontem i rozbłyska 
smugami świateł, oczyma dab".

Obiad w małej restauracji — obiad, lekkie a 
pracowite dzieło sztuki i organizacji, tani, po­
żywny i doskonały. Ludzie, którzy tak jedzą, 
mogą mieć taką sztuikę, temperament i wesołość. 
Duch pi»e)jaw;'a się we wszystkietn, ,a czerpie z 
ciała. Obok nas dość miody czarny człowiek, 
z bardzo uroczyście podzielonym i wyfłksatmro- 
wanym rozdziałem trzyma z uszanowaniem o- 
iicjalrregc radtrkailnegio ,,Quotidiena“ i zagłęb'a 
się w partyjną ewangelję. Dalej dwu oficerów, 
raczej dwu cywilów w mundurach, żołnierzy- 
obywateli, z cyWilncmi troskami na obliczu, 
zwłaszcza u starszego. Okazało się. że i tacy u- 
mieją walczyć i zwyciężać.

W sali teatralne! kasyna odbywa słęi kongres 
radykalny.

Najpierw — i powoli i poważnie schodzą się 
„mali" bourgtois z wielk .ni przeważnie brzuszka­
mi, Potem schodzi s:ę inteligencja ,,drobna" (o ile 
chodzi o  kieszeń) — prowincjonalni adwokaci,

Paszporty zagraniczne potaniały.
Warszawą, 23 października. W  najbliższych granicznego na 100 zł. Paszporty ulgowe i bez- 

dniach ukaże się rozporządzenie normujące -spra- płatne wydawane będą na zasadach dotychczaso­
wy paszportowe i ustalające cenę pasaportu za- wy ich. (AW.)

profesorzy, k kw ze ,  merowie, urzędnicy gminni. 
Oto podstawy partji. Na scenie przywódcy, po­
słowie — tacy sami jak tamci w  stroju i minach, 
jak najdalszych od tego co myśmy przywykli 
sobie wyobrażać pod francuską elegancją. Lu- 
dlzie naturalni, skromni, żywi, bez cienia pozy — 
prawdziwa demokracja.

Gaskońezyl: Boyssou, yolseł, wiceprezydent 
parlamentu, zagaja posiedzenie, któremu ma 
przewodniczyć. Gasfcończycy są ludźmi z werwa 
i lubią mówić, nie unikając możności mówienia o 
sobie. Boyssou — siiwa czupryna, czerwona 
tw.jrz, czarne wąsy, ogniste oczy — zdaje pitl że 
lada chwila (rym ie tempe.anientein. Energiczni!®, 
stuka młotkiem drewnianym o stół, w lot się 
crjentuie, umrle opanowywać wzruszenie i umie 
iść moi na rękę Trochę przypomina Jeduow sfaie- 
go w  roli starego weterana, lecz Więcej w  nim 
temperamentu, mniej sentymentów.

A zebraniu francuskiemu przewodniczyć i -ła­
two i trudno. Jest ono riieudyscypliinowane po­
zornie, a przecie- słuchające mdcazu własnego roz­
sądku. Kocha jaisnoćć myśli, wytworność słowa, 
polot i precyzję, nie znosi szczególików i galui- 
siwa. Jest niecierpliwe i nie pozwala sS.; nu* Mii. 
Eiada mówcy, który nie ma nic do posiedzenia 
lub gubi się w loikaiinych szczegółach —  okrzyki 
,,cllótuue!“ i istukania zmuszają go dó abdyk-a i 

wywyższenia trybuny. — A mówca kalżldy — 
i przewodniczący — musi być bystrym obserwa­
torem, patrzącym w  uczy każdemu słuchaczowi 
czy oponentowi, musi znaleść do 'każdego dostęp 
słowem, dowcipem,< upomnieniem, muisd mówić 'ge­
stem gdy nie poiziwolą mu przemówić słowem, 
musi umieć wywoływać oklaski i uciszać w  za- 
wę. I dlatego zebranie francuskie jest takfe ży­
we, równocześnie zeb ganizowaue i zaimprowizo­
wane. I dlatego słowo jest tu (żywa, zwinną, 
zmienną istotą, a nic martwym-balastem wykła­
du; d/iatego słuchacz jest żywym, wsipóbwarzą- 
cym uczestnikiem, a nie martwym statystą.

A  teraz kilka bardziej charakterystyczny ±  
:-zoziególÓw z kongresu. Poseł Borel kirótko, rze­
czowo mówi o mięazynaroduwcm porozumileniU 
radykałów (o którem więcej mówić się i pisać 
będzie jutro). A potem incydent z p Latoroue, by­
łym posłem radykalnym z deip. Cór oucie, ktiry 
liiae postawiony pnzy ostatnich wyborach, wysta­
wił własną lisię przeciw blokowi lewicy — 
i przepadł. Dawniej fakty takie zdarzały się u ra­
dykałów często. Dziś partja fleorganmije się 
i wzmacnia dyscyplinę. Federacia partyjna G -0;n- 
dy wykluczyła .p. Labroue. On apełrie do kon­

g eśu. P. Labroue, z zawodu profesor, z v ym o ­
wy adwokat, ze stroju malarz, broni się jak lis - 
osaczony — chytrze, świętoszLowaito, czasami 
tylko pokazując kły. Odpowiada mu stary sena- 
toir: Guminal, wiceprezes partji, głosem, którego 
każdemu słowu pełne przekonania tremoio do­
daje echo. Żąda wykluczenia niekarnych — x kon. 
gres oświadcza się za tem.

A potem moment najważniejszy. 'Na podnie­
sienie wstąpił młody człowiek, prawię młodzie- 

Niiietc, w bnoutowym ubraniu i nachylony ku wkkr- 
wni, melodyjnym, niezbyt silnym, szczerym gło­
sem, zaczyna mówić. A  c-ala zapełniła się i umil­
kła. Partyjne stare nraiadrry y^atrzyly snę 
w  mówcę. Jest nim 30 i coś lenni Jan Montigniy, 
poseł od 4 miesięcy departamentu Sarthe, domeny 
dziś jeszcze niewidocznego, jutro mającego isdęi 
ukazać wodza radykalnego Józefa CaiWaux. Mon. 
tiigpny jest jego uczniem. I fakt niecodzienny: mło­
demu nowiciuszowj partia dfuirzf łych. stnrycb 
parlamenirarzystów powierzyła najważniejszy re­
ferat: o syltuacli1 wewnętrznej i stosunku do rządu. 
Wiedziała, co czyni.

Ten miody człowiek, koKieteryjnie powołu­
jący się na swoje niedoświaduzenie i pro-wihcjona- 
iizm, jest szczwanym majstrem i szczerym v/y- 
znawicą głoszonych haseł- Mowa jego, to deszcz 
perfum — czy leśnych zapachów skroplonych — 
i las płomieni. lest to koncert wirtuozowski fran­
cuskiej mowy. na własnej duszy i na auszadb 
i poczuciu piękna słuchaczy. Zasłuchali-się melaw 
cliobjnie a z uznaniem starzy matadorzy —  jhtż 
wielu słyszeli młodych, rozśmiiały się twarze 
i oczy, do formy o prostym a precyzyjnym ukła­
dzie myśli, o błyskach dowcipu, o nieomyineś 
i ainości 1 harmonii siów, do te-so młodlzieńiazęgp- 
zapału, dioj'i7a?ej zręczności, skończonej sztuki, 
którą Francuz wszędżie kocha i nigdzie się jej n. c 
wsitydz5 SkKmii się Montigny serdecznie riprno- 
towi, temu człowiekowi. Który łączy w  sobie pro- 
stotę ludu z wyrafinowaniem kultury, który sto­
sunki miedzy narodami wprowadził m  drogę po­
rozumienia a sfosurki między stronnictwami na 
drogę jawności. Skłonił się ze czcią Józef o wF 
C-aLiilaux.

i tak nfepazioimy zdawałoby się człowiek o 
zapalających się. gdy mówi, oczach, skromnie do­
stojny i w  entuzjazmie swym opanowany — mo­
że jest to przyszłość starej pantji radykalnej, w lę. 
cej, Francji której geniuszy burzy przeszłość —  
i mą nie; buduje.

Włodzimierz Jampolski.

Listy z podróży.
Wrażenia powierzchowne i pogmatwane.

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego).

Paryż, 16 października  

(Dokończenie).
R ew iz ja  niemiecka-, w ch odzi do w a go n u  dw u  

o b y w a te li : tłusty o minie bursza, zag ląda  ci z nie­
dow ierzaniem  w  g łąb  duszy i paszportu, chudy- 
w  okularach, pow ierzchow n ie  b ad a  bagaż. P ie rw ­
szy stw ierdza b rak  m om entów  udowadniających  
w in ę ; drugi konstatuje n iew in n ość  Jedziemy dalej.

W ie lk ie  niemieckie stac je ; pan ie z w ie lk ie - 
mi stopam i w  starych kaDeluszach, oku larnicy  
z gazetam i, pu u łow aci m łodzi ludzie z p lecaka ­
m i, m łode dzieci ze starem i nauczycielkam i —  
oto niem iecka n ie d z ie la : w szystko udaje się na 
„A u sflu g *. Konduktor trosk liw y i sum ienny jak  
n iań k a : przym yka i zam yka cicho drzw i, na ta­
b licy  przy drzw iach  przedziału zaznacza zajęte 
m iejsca. On i s łu żba  —  to jedno. W  w agon ie  
spokojn i i grzeczni N iem cy, którzy k o ło  Kulonji 
o p o w ia d a ją  sobie, jak  to w  czasie ostrej oku pa ­
cji francuskiej trzeoa by ło , czekając r a  śniegu, 
m arznąć w  nogi i d źw igać  ciężkie pakunki. Oto

indyw idualny refleks historycznego momentu oku ­
pacji Ruhry.

A  o a  gran icy polskiej oo  przez F rankfurf, 
■ad pow oln ie w ijącą  się w śród  la só w  O d rą  —  
po sam  B erlin : len iwy, rozm arzony krajobraz sło  
wiański, któremu d łoń  niem iecka narzuca sw e  
dom ki, o łam anych „g ib lach ", sw ych  oku larn i­
ków , sw e  w yp rostow an e  rzędy d rzew  i sw o je  
szybkie  a u regu low ane tempo. Kraj chciałby przy­
stanąć, odpocząć, rozluźnić narzucone szaty. N ie  
dają m u ; w zdycha  i ciągnie dalej.

A  potem  pozorna rew izja  belgijska, w m a­
w ia jąca  w  nas z góry  pe łną  naszą lo ja lność (czy  
B elg ja  m a przez to choćby o p ó ł kom unisty w ię ­
cej od  n a s? ) i kraj —  ogród ; piękne, spokojne  
z tym krajem  w zgó rz  i zieleni żyją w  harm onji 
miasteczka. I Jeum ont: Francja.

O bejm uje nad nami opiekę konduktor, jeden: 
zupełnie p. O korn icki i d r u g i : L inder, og ląda  
nas poczc iw y  staruszek kontro’oi. A  Okornicki 
z Linderem, czapki zaw ad jacko  na uchu, ręce 
w  kieszeniach, g łośno , chrapliw ie, z n ag ły ­
mi sprdkam i i n e rw ow ą  w eso łośc ią  parlu - 
ją  z policjantam i na dw orcu . Jest w  tych ant­
kach jakaś ruch liw a  n iedbałość i przekpiwanie  
się, jak iś ład  w yn ikający z nieładu, skoro temoe- 
rament nie pozw a la  im w n iknąć w  szczegóły . 
N iechaj n ieba w yb aczą  naszą bezsenną k rzyw dę

temu konduktorow i, który budząc  nas trzaskiem  
drzw i szukał donośnie obyw ate la , m ającego d o ­
płacić, który siedział zupełnie gdzieindziej.

P o la  1 drog i, nad któremi rozluźn iła  się w ła ­
dza cz łow ieka  —  trocnę to przypom ina P o lsk ę  —  
led w o  co o d bu d o w an e  lub  od budow u jące  się 
jednostajne czerw one domki, straszliw ie dotknię­
te ciosem  w o jn y  Si. Quenti.i —  jeszcze nie przy­
sch ły  rany półrfocnej Francji. A  potem szerok i 
a ła go d n y  rozm ach falu jących la só w  i pól. I P a ­
ryż, G a re  du Nord .

W ysiad am y , my, now y polski tutaj ekspo*L  
Kilka starszych pań, kilka pai b ardzo  przez nos  
m ówiących, b ardzo  arystokratycznych —  i znacz­
nie mniej arystokratyczny niżej podpisany, któ­
remu spieszno b y ło  napisać, by w rażen ia  nie w y ­
w ietrzały a w yśc ie  nie zapomnieli.

Włodzimierz Jampolski.

P . S. Ewentualne nieścisłości, Kochani C zy ­
telnicy, przypiszcie korekcie, drukarni, w  najgor­
szym  razie memu niewyraźnem u pismu, lecz n ie  
mnie. T a k  mi będzie znacznie pew niej i raźniej 
na duchu.

W. J.
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Opinja stolicy o eksposs p. Grabskiego.
Zarzuty przeciwko generalizowaniu 

pozatem bez głębszej opozycji. P
Warszawa, 23 października. Teł. wł. (W b D.| 

Po  wygfo;:zeniu przez prem. Grabskiego wicSzo- 
/ajszego ekspose, prasa warszawska .zajęła się 

, rlcgo oceną. ,,R o b o tn i stwierdza. „Plremjer 
Grabski -lic dał programu, nie dotknął nawet ca­
łego szeregu spraw wielkiej wagi, będących na 
porządku dziennym. Jest projekt organizacji naj­
wyższych władz wojskowyah, są projekty ■ samo­
sądowe, sPiawa konkordatu z ■Rzymem, traktatu 
handlowego z Niemcami i Rosją — o temi wszys- 
tkiem nic od prem. Grabskiego nie słyszeliśmy.

Natomiast „Kufjer P oran ny " stwierdza: .,P. 
min. skarbu nie próbował wkroczyć w atrybucie 
pnemjera, nie dotknął administacji wewnętrzne.' 
państwa — jak wiadomo — nie za świetnej, po- 
Trtmął spzawiedliwość — porządnie śleP4, iiifc do­
był głębokiego, jasnego tonu. na jaki staćby (było 
winno p. Grabskiego, jako prezesa min .-straw. 
Zimną, zawiłą filozofią cyfr obdarzył tych, któ­
rym trzeba dodać otuchy wobec sytuacji państwa,

„Kurier Polski" przeprowadza nawet specjal­
ną ankietę, aby zilustrować wrażenia 'wybitnych 
Cosfów sejmowych, po wygłoszeniu ekspose 
przez prem. Grabskiego. I tak: pos. Bailicki (P. 
P. S.) oświadczył: „w  przemówiepiu premjarą
cnać było bierność wobec przesilenia w  przemy­
śle i zupełny brak programu walki z drożyzna'.

pewnych spraw, pominięciu innych, 
Witos... o kunszcie szewieckim.

' Pos. Ł ypacewicz (Z. P. S. L.) ośwlacfczyl: „uwa- 
i iam budżet na rok 1925 jest nai/upełniej realny 
1 i będzie pr/v pomouy społeczeństwa wykonamy". 
; Pois. Wierzbicki (dyr. zw. przem. i górn. handhi 
1 i finans.) należący do Z. L. N. jest zdania, ,w po- 
i "ówinaniu z poprzednimi ekspose p. Grabskiego, 
uczyniony został wielki krok naprzód. Premier 
coraz pierwszy skonstatował całą wagę pze®- 
lenia gospodarczego, jednak analiza sytuacji gos 
podlarczej nie była dostatecznie pogłębioną aind 
środki zaradcze liWotnienie były uMalone , po­
dane.

Jak ankieta podaje dale;, prezes „Piasta" P. 
W ito s  wyraził się: „jeśli ktoś mówi pół godziny 
o zelówkach, to kiedy przyjdzie pora na całe 
huty?..." a pos. Chądzyński (N. P  R.) oświadczył: 
..ostatnia mowa preem Grabskiego nie skupiła 
uwagi sejmu i nie wywarła takiego wrażenia, jak 
dotychczasowe wystąpienia premiera .

D Y S K U S J A  N A D  E K S P O S E  P O T R W A  T R Z Y  
DNI.

Warszawa, 23 października. Na posiedzeniu 
konwentu seniorów postanowiano, iż w  ćyskusi* 
rad ekspose premiera Grabskiego weźmie udział 
jedna Kolebka mowiców. Dyskusja potrwa ttrzy 

| ani: wtorek, środa i czwartek. (AW .)

Wstępne ekspose min. Skrzyńskiego.
Sprawozdanie z obrad Zgromadzenia Ligi Narodów. „Ogólne rozbrojenie 

po zapewnieniu zewnętrznego bezpieczeństwa".
Warszawa, 23 października. Tel. wł. tW ł-D.) 

"Wczoraj odbyło się' w sejmie posiedzenie komisji 
■Spraw zagraniczni eh. Min. Skrzyński wygłosił 
ekspose o przebiegu obrad na piątem zgromadze­
niu Ligi Nar. Sala była przepehiliona. W szyscy 
zgromadzani słuchali mowy mim. Skrzyńskiego 
z dużem zainteresowaniem. Podkreślić należy, iż 
w  czasie przemówienia min. Skrzyńskiego, nie 
było żadnych sprzeciwów. Gdy po skończonej 
mewie ministra, przewodniczący komisji oświad­
czył, że przyjmuje pytauria Pud adresem p. min., 
zapanowała kompletna cisza: nikt nie zgłosił ża­
dnego zapytania, wobec czego pi zewodniczący 
posiedzenie zamknął. Po skończone: mowie liezui 
posłowie składali min. Skrzyńskiem u gratulacie 
z powodu wygłoszenia świetnej pod fażtS n  
względem mowy. Min. Skrzyński na plenum se;- 
iuu wygłosi przemów,enie j omówi całcklsztaK 
polityki zagranicznej.

W a rsza w a , 23. ipaźdźieinrka. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji zagranicznej p. Mi­
nister spraw zagr. Skrzyński, ■wygłosił przemó­
wienie, w  którem przedstawił na wstępie tok 
obrad V  Zgromadzenia L :gi Narodów, zdkońicizo- 
rte przyjęciem znanego |iuż protokołu, który to 
protokół podpisał imieniem rządu polskiego. Pro­
tokół bedziie prawdopodobnie jeszcze w cfiągu tę­
p o  roku przedłożony do rarsdikaeji ciał ustawo­
dawczych. Tu skreśla p. Skrzyński ddkiladny 
przebieg konkretyzowania idei rozbrojerra, pro­
wadzący do V. Zgromadzeń a Ligi Nar. Do pe­
wnego kompromisu doszło nrędzy dwoma teza­
m i a to między tezę angielską a tezę francuską, 
O b ie  tezy chcą Podoju i to pokoju nlezbrojnego

ale podczas gdy  A nglja  bardziej szczęśliw ie poło­
żona pod względem  geogt aficznym  tw ierdzi, że  
rozbrojenie jest środkom  do pokoju, F rancja i m y  
w szyscy , którzy jesteśm y w  gorszych w a ru n ­
kach, tw ierdzim y, że rozbrojenie Jesi ostatecznym  
celem, ale do  rozbrojenia przystąpić m ożna do­
piero, gdy  zapewnione będzie zewnętrzne bezpie­
czeństwo. To zewnętrzne bezpieceńsitwo należy 
oprzeć na sprawiedliwości międzynarodowej. 
Trzeba sobie przedsitawiiić, że dyskusja i prace 
genewskie nie były pozbawione charakteru na­
wet pewnej walki między dwoma tezami. Wobec 
równych sił i szczerych dążności doprow adze- 
nia do kompromisu, kompromis ten uzyskano, a 
stanowił on, że nie bedz^e rozbrojenia bez u* 
przedniego załatw ienia sp raw y  bezpieczeństwa
i n:e będziie gwarancji bezpieczeństwa bez obiet­
nicy1, że odbędzie się konferencja dla sprawy 
rozibiojieniia. Przyjęto zatem zasadę współcze­
sności.

Myśląic o bezpieczeństwie, mtb# się stwo­
rzyć system sprawiedliwości! polegający na tem, 
że kftedy ‘ wiszystk e państwa zobowiążą się 
przyjść z pomocą państwu zagrożonemu i na* 
padniętemu, należy stworzyć taki system 
sprawiedliwości, żeby państwo to nigdy napad­
nięte nie było ze swej winy z powodu jakiejkol­
wiek polityki agresywnej i żeby pań«twio to 
mogło dać jak najwięcej świadectw dobrej woli 
i wiary społeczności ludzkiej, mającej mu przyjść 
z pomocą. To świadectwo daje państwu poddanie 
się arbitrażowi-.

Przechodząc do paktu o arbitrażu, naczelnem 
zadaniem jego jest utrzyinanłe pokoju.

„Rzeczpospolita4* na taręiwicy Korfantowo-mistrzewskiej,
Endecja biada i oburza się. P. Stroński i współpracownicy wystąpili z pisma

W a rs z a w a , 23 października. Tel. wł. (W ł .  D.)i 
W  kotach sejmowych żyw o jest komentowana 
Wiadomość o dokonanej transakcji między „mis­
trzem" i — ;ak podaje „Przegląd Wieczorny" — 
afeflzysta górnośląskim. Posłowie prawicy z w y^  
jątkfem tdubu Ch. EL zupełnie wyraźnie podkre­
ślają swe niezadowolenie, wyrażając zgorszenie 
z  powodu dokonanej przez p. Korfantego tran­
sakcji

W a rs z a w a , 23 Października. Współpracowni­
cy redakcyjni „Rźeczypospplikej" ogłosili 'fist. o- 
świadcz aj ący, iż wobec tego, że p. Stroński u- 
chyril się od prowadzenia pisma po zakupieniu gc 
prze2  p. Korfantego, a transakcja kupna i sprze­
daży stworzyła nowe zależności pracy, współ­
pracownicy >'ednomyślnie usuwają się od pracy 
d!a pisma. (Widocznie nie chcą mieć nic wspól- 
r ego ze spekulacjami Korfantego. — Przyp. Red.)

Przed sprowadzeniem zwłoti 
H e n ^ a  Sieniiiewicza.

Lw o w sk i komitet W o jew ó d zk i sp row adzen i! 
zw ło k  H  S ienkiew icza zaprasza naczelników 1 
przedstaw cieli władz, urzędów, instytucji, sto­
warzyszeń, organizacji ltp. tia moczyste naibo-- 
żeństwo żałobne w sobotę, 25. n n . o goda . 10 ra­
no w bazylice katedralnej i na uroczysty porar 
nek w  Teatrze Wielkim w niedzielę, 26. bm. o  
geoz. 12 w  południe, nadmieniając przytem, że 
osobnych zaproszeń ni? będzie wysyłać.

..Keąuiem" Mozarta. Dyr. Tow. muzycznego 
Mieczysław Sołtys orsygotcA uje z  wielkim na­
kładem pracy „T<equiem ‘ Mozarta, które będzie 
wtsj.ranane w  sobotę w czasie nabożeństwa, w 
(katedrze.

D a r  Ossolineum  Kom itetowi S ienk iew iczow ­
skiemu. Zakład nar. im. Ossolińskich zamiast 
pierwotnie zamierzonego wydania1 urywku z  
,,Trylogii" p. t. „Śmierć Podbipięty", ,fiaru!je 
komitetowi sprowadzona zwłok Sienkiewicza 
inny dar, który bodzie dla bibliofilów niezwykle 
cenną osobl.iwiośscią pamiątkową, mianowicie w  
bardzo wytwornem wydaniu wierną pocobiunę 
wstępu do ,.Potopu" z autografem Wielkiego 
pilarza, przechowanego' w zbiorach Zakładu.

Związek O broń ców  L w o w a  z listopada i9lS 
r. wzywa wszystkie! Obrońców u w owa dlo naj­
liczniejszego udziału w  nabożeństwie żaiobnem 
na duszę pisarza Hepuykla Sienkiewicza, które 
■odbędzie sil?' w  sobotę, dnia 25 bm, w  bateylice 
katedralnej.

Z  lw ow sk iego  oktęgu sokolego. Celem ucz­
czenia pamięci Henryka Sienkiewicza, wzyiWa 
Zarząd lwowskiego okręgu sokolego wszystkie 
sokole gniazda lwowskie i gniazdo klepa-owstóe 
db wzięcia udziału przez liczną delegację w  so­
botę, 25. bm. o godz. 10 p-ztdpoi. w brzylitoe 
katedralnej w  uroczystem nabożeństwie żałob- 
nem. Zbiórka w  bazylice pod amboną. W  nie­
dzielę, 26. bm. wieczorem urządzą wszyotkie 
gniazda lwowi-kie i gniazdo kleparbwdkie uro- 
o/yiste wieczorki 'ku czci Sienkiewicza.

Składki na cele, związane ze aprotwadze 
niem zwłdk Sienkiewicza, przyjmuje Administra­
cja „Kurjera Lwowskiego" na listę, nadesłaną 
naui przez Komitet wojewódzki.

H ołd  żydó w  dla S ienkiew icza. Z Genewy 
donoszą, że mieszkający tam żydzi ortodoksi 
z Polski złożyli wieniec ńa trumnie Sienkiewicza 
z nap sem „od izraelitów Polaków1. Stary rabin
prosił o przyjęcie wieńca i ofiary 100  fr. na koszta 
sprowadzeni zwiok. Na ten cel zebrali żydzi w 
Bernia szwiaje. 300 tr.

N A  G R A N IC Y  C Z E C H O S Ł O W A C J I.
Praga, 23. października. Dziś o godz. 16.40 

przybył oodąg wiozący zwbuo H. Sienkiewicza 
na granicę Czechosłowacji do stacji Ceske Vole- 
nice.

7 W Ł O K I  P R Z Y B Ę D Ą  D O  W A R S 7 A W Y  
W  S O B O T Ę .

Warszawa, 23. października. Pisma donoszą: 
Pociąg ze zwłokami Henryka Sienkiewicza przy­
będzie do Warszawy w  sobotę późnym wieczo­
rem. Cała spowita w kir poczekalnia dworca 
przyjazdowego przemieniona będzie w kaplicę, 
gdzie na katatąłku ustawiona zostanie trumna ze 
zwłokami. (P e t)

fifiadoflitóti t u l e p f e n e .
Strajk kr aw leck i w  W a rsz a w ie  W  dniu dzi­

siejszym rozpoczęli strajk pracownicy przemysłu 
K ra w ie c k ie g o  w dziale konfekcji męskiej. —  (TeL 
wł.) (W ł. D.)

Francja zniosła ambasadę przy Watykanie. 
Komisja finansowa izby przyjęła 20 glosami 
przeciw 12 zniesienie kredytu na ambasadę 
przy Watykanie. (Pat.)
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Z Mj  miejskie].
Hołd Sienkiew iczow i. —  D ożyw ien ie  ludności. _  
Pow iększen ie  obzzariu L w ó w . —  P od w yżk a  o p u t

od Psów .

Hol" Henrykowi Sienkiewiczowi oddał prel 
zydent Neuman na wstępie wczorajszego posie­
dzenia i zaprosił radnych do gPomBlneao wzięcia 
udziału w i^abożeńisitwie żałobnem w sobotę 25 
bm. w katedrze 1 w uroczystym poraniku w  nie­
dzielę w południe w teatrze.

Przyjęto następnie nagły wniosek r. dr. We- 
leszczyńskfego tej treści:

W zywa się Prezydium m., aby wdrożyło 
zaraz potrzebne Kroki w  celu zapoczątkowania 
i skoordynowania akcji pomocy na polu wyży­
wienia w7 miesiącach zimowych cierpiącej nie­
dostatek ludności, tudzież akcji dla dożywienia 
inodziieży szkolnej, przy poparciu oibu tych akcji 
za pośoed liotwem miejskiego urzędu apro\\ ;za- 
cyjnego.

R. mi. B iernacki w dłuższym refaraeie uzasa­
dniał wniosek o włączenie części gminy Kuilpar- 
ków do Lwowa. Na iazie fflaleźałoby przyłączyć 
do Lwowa jedną trzecią część najbardziej zabu­
dowaną gminy Kulparjcowa, przez co przybywa 
miastu 147 hektarów ziemi. Wniosek referenta 
przyjęto.

Psia sprawa weszła następnie na porządek 
dzienny. Proponowane przez Magistrat podwyż­
szenie opłat od psów, wywołało istną rewoltę 
wśród właścicieli tych czworonogów. Toczyła się 
nawet polemika na łamach prasy. — Referent r. 
nómnger przedstaw® wnioski redukujące propo­
zycje Magistratu i w  myśl uchwał sekcji finan­
sowej przedłożył następujące propozycje: Za
Pierwszego psa pokojowego pobierać po 25 zł. 
rocznie, za drugiego 50, a za trzeciego 100 zł. Za 
pierwszego psa łańcuchowego nie pobierać żadnej 
opłaty, za drugiego łańcuchowego 10 zł. a za 
tizeciego 50 zł. rocznie, począwszy od r. 1925.

Sprawa'powyfeza jak było do prze widzenia, 
wywołała dłuższą dy siku się. R. Hauswald wyrazi! 
zdanie, że wścieklizny u psów nie można zwal­
czać środkami fiskalnemj i domagał się, nieco niż­
szych opłat od psów. R. dr. Poratyńskj zwracał 
uwagę na obecny barbarzyński ispoisób zabijania 
psów przez rakarza i po»Uwil wniosek, aby pre­
zydium miasta postarało się o odpowiedni aparat 
do gładzenia Pisów. R. red. Laskownicki zwalczał 
twierdzenie, że wysokie opłaty od psów przy­
czynią się do stłumienia wścieklizny. To, co się 
pbecnie robi, jest prześladowaniem nie psów, lec i 
ludizi. W  głosowaniu wnioski referenta przyjęto 
znaczną whjkszością głosów. Przyjęto też wnio­
sek r. Poratyńskiego oraz rezolucje r, Laskownic- 
kięgo, aby pies opłacony schwytany przez o- 
pnawcę, nie był tracony tak jak dotąd, leca 
w przeciągu 24 godzin i aby wóz rakarza, w  któ­
rym na ulicy umieszcza się schwytanego Psa, po­
dzielony został na dwie części: w  jednej umiesz­
czać psy opłacone, w  drugiej zaś psy nieopłaco­
ne, pochodzące z poza obrębu miasta. W  tan 
sposób zapobiegnie się szerzeniu wścieklizny.

Na tem o godz. 9 zarządził prezydent ■ posie­
dzenie tajne, na którem mianowano instruktorem 
miejskiej straży pożarnej p. Stanisława Loboc- 
kiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
3bserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

23. październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow- 734 6 mm 734’7 mm 738-3 mm

Temperatura , +  78 rC +  Il-8oC +  I 6°C

Kierunek wiatru cisza SW NNE

Prędk, wiatr. — 3 22

1 emperatura najwyższa +  13 2, najniższa +  1*6. 
Godziny według południka lwowskiego.

Uwaga: pochmurno, wiecz. drobny deszcz. 

— O-----

List Racława Sieroszewsiiiega.
Od Wacława Sieroszewskiego otrzymaliśmy 1 

następujące pismo y prośbą o umieszczenie go 
w całości:

W numerze 286 (l9/X. 1924) ,,Ilustrowanego 
Kuriera Uudziennieigo' 1 w rubryce „Z dnia" poja­
wiła się nOtatka o teatrze wędrownym z moją 
sztuką „Bolszewicy". W notatce znalazłem cały 
szereg niedokładności, które proszę uprzejmie w 
imię prawcfy sprostować przez ogłoszenie tugo 
listu.

Po pierwsze: Trupę zorganizował nie Depar­
tament Kultury i Sztiiki, lecz prywatne przedsię­
biorstwo, — biuro odczytowe, kanioertowe i te­
atralne p. Donata Krężla w  Warszawie. Gały ob­
jazd Muro organizuje na własne ryzyko i własny 
koisizt. Udłział Depar. Kul. i Sztuki sprowadza się 
do moralnego protektoratu nad przedsięwzięciem 
oraz dlo tego. że pan Dyrektor Skotnicki wyraził 
żądanie, alby trupa odwiedziła cały szereg mia 
steczek na kresach, których spis sam padał. W  
zamian obiecał uzyskać zniżkę kolejową dla tru­
py oraz postarać się o poparcie władz administra­
cyjnych kresowych w sprawach rozlokowania i 
utrzymania artystów, przewozu ich rzeczy i re­
manentów teatralnych, zaangażowanie statystów 
i t. d. w miejscowościach, gdzie bez tej pomocy 
obejść s;lę byłoby bardzo trudno lub zupełnie nie­
możliwe ze względu na liczebność zespołu, sięga­
jącą 26 aktorów i tyluż statystów. Za wlszystkie 
jednak wydatki z tem związane przedsiębiorstwo 
p. Krężla' ponosi należne kaszta i oćtoowieazial-

Dziś rzj kat. Rafała arcl ; gr. kat. Fyłypa. jutro -z. 
kat, Jj na Kantego; gr. kat. Andronika. — Wschód słoń­
ca 6 01; zachód 4 17.

Teatr Wielk i .
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Piątek „Chopiniada" i „Wełną pierrotki".
Sobota o g. 3 pop. „Straszny’ dwór*
Sobota wieczói „Komisarz iowiecki“ .
Niedziela o 12 w południe Uroczysty Poranek z po­

wodu sprowadzenia zwłok H. Sienkiewicza do kraju. 
Niedziela o 3 pop. „Kiliński"— wieczór „Cyganerja“ 
Poniedziałek „Chopiniada" i „Welon pierrotki". 
Wtorek „Trubadur".

Teatr Mały.
Piątek „Podatek majątkowy".
Sobota „Podatek majątkowy".
Niedziela o 3 pop. „Turoń1, sztuka S. Żeromskiego 

(odegra młodzież XI. gimnazjum.
Niedziela o 7 w. „Podatek majątkowy". 
Poniedziałek i wtorek „Fodatek majątkowy".

Teatr N o w o ś c i .
Piątek „Prawdziwa miłość" Roberta Bracco.
Sobota, niedziela „Pajacyk".
Puniedzt-,1 ;k „Prawdziwa miłość".
Wtorek „Pajacyk". ^

T e a t r  B a g a t e la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

K inoteatry:
„a P O L L O * „Ślubowanie".
„K opern ik " i „M arysieńka*: „Potasz i Perl- 

mutter".
„C H IM ERA". Henny Porten i Harry Liedtke. 
„PA S A Ż *: „Kochanka księcia" fżyciem snem — 

*wiat teatrem).

Biuro koncertowe M. Tuerka
Poniedziałek 27. października: III. Koncert abona­

mentowy Sewe-yn EISENBERGER Pianista. Piąte! 31. 
października: IV. Koncert abonamentowy: ENRICO
MAINARDI, wiolonczelista (Rzym). 8015

Ze Lwowa.
— Nabożeństw o żałobne w dwunastą roczni­

cę śmierci b. marszałka krajowego śp. Stanisła- 
wt Badeniego odbędzie się w piątek 24 bm. w ba­
zylice katedralnej staraniem urzędników Tym cza 
sojwego Wydziału samorządowego.

—  3. listopada br. w o ln y  od  nauki szk o ln e i
Ministerstwo oświaty zwraca uwagę, i e  wobec 
przeniesienia w rołou bieżącym dnia zadiusznego 
rai dzień 3 listopada br., dzień ten wolny będzie 
od nauki szkolnej, (n.)

— Pierwszy śnieg, zmieszany z deszczem 
spadł wczoraj wieczorem i pókrył ulice miasta 
na chwilę białym całunem.

ność. Subsydjum rządowe, przeznaczone na ipo- 
kryc.e oczekiwanych w głuchych kątach niedo­
borów kasowych, jest tak małe (3.100 zł.), że 
niedorównywa nawet kosztom dekoracji, które 
•.nipa z sobą wozić antki.

Miasta Małopoisjkie wstawione do objazdu 
na moje osobiste żądanie; właśnie dlatego, że tę 
dzielnicę Ojczyzny naszej lubię i! wysoko cenię, 
chciałbym więc, żeby poznała moją sztukę, na 
którą niesłusznie napadano wielokroć z  rozmai- 
■ych stron. Niesprawiedliwe jest również mnie­
manie, że paziom teatrów objazdowych nie może 
być artystycznie wysoki. W  Ameryce pierwszo­
rzędne trupy aktorskie ze sztukami umyślnie dla 
rE’ch pisanemi przez najsłynniejszych pisarzy 
dramatycznych, nie wstydzą się objeżdżać naj­
drobniejszych naiwet mieścin. Wszystko zależy 
od wykonania. Dobór artystów w trupie p. D. 
Krężla odbywa się z moją wiedzą i względnie pod 
moją kontrolą. Jej kierownik artystyczny P. Wł. 
Lenczawski jest pierwszorzędną siłą sceniczną; 
z jego inteligentną, wnikliwą reżyserią miałem 
sposobność zapoznać się w Lublinie, gdzie wysta­
wiał dwie moje sztuki. W  „Bolszewikach" sam 
grał jedna z głównych roli' w tearze „Rozmaito­
ści" w  Warszawie, Inni aktorzy wędrownego ze­
społu dla ról ważniejszych wybrani są również 
starannie. Mam więc nadzieję, że nawet w  tak wy 

brednych i wysoko kulturalnych centrach jak 
Lwów i Kraków sztuka moja w wykonaniu po­
wyższej trupy może wzbudzić poważne artysty­
czne zainteresowanie.

Z poważaniem

— Przed Zaduszkami. Pamięć zmarłych ucz­
cicie, a zarazem zasilicie fundusz Komitetu Bu­
dowy If-go Domu Techników, kupując tanie świr 
ce grobowe przy stolikach ulicznych, zaopatrzo­
nych w iirmę Kom. Budowy Ii-go Domu Tecnni- 
ków w dniach 31 puźdizemika, oraz 1, 2 i 3 listo­
pada br.

—  Konsulat republiki ezeskosłowackiej w e
Lwowie nie będzie urzędował 28 bm. z powodu 
święta narodoego czeskoisłowackiego.

— Ze Związku Legionistów. W  sobotę 25 bin 
punktualnie o godz. 7 wieczór w  lokalu przy ul. 
Zielonej 7, członek Kom. kiiłt. :-św. dr. R Fp.'er 
wygłosi referat p t. „Sw'at dronnoustrojów1' — 
Obecność wszystkich Legionistów i Strzelców 
konieczna. Goście mile Widziani. Wstęp wolny

—  D em onstracy jny  strajk ógólno-akaderai 
cki. Wczoraj przez cały dzień niie było wcale w y­
kładów w uczelniach lwowskich, a to w myśl 
uchwały wiecu og. akad. postanawiającej jedno 
dniowy strajk demonstracyjny, jako protestu 
przeciw odmownej i bagatelizującej odpowiedzi 
ministra oświaty, co do prośby młodzieży o  zni­
żenie bardzo wygórowanych opłat uniwersy­
teckich.

—  Naczeln ictwo ir.. S traży  pożarnej we 1 .wo- 
wic zawiadamia, że wobec przeprowadzenia re­
organizacji telefonów, należy numeru 54. używać 
wyłącznie na wypadek pożaru lub innych niesz­
częśliwych zdarzeń, zaś we wszystkich innych 
sprawach należy posługiwać się numerami 23—19 
i 23—57.

—  W  spraw ie  podrożenia ciastek. W  notatce 
wczorajszej zaszła pomyłka drukarska, mianowi­
cie ciastko w culkiernich I kategorii kosztować ma 
dwadzieścia groszy, a nie dwadzieścia pięć.

—  Ubezpieczenie pracow ników  umysłowych, 
W  niedz.eię 26 bm. o godz 10 rano w sali insty­
tutu technologicznego przy ul. Boularda 1. 5 od- 
będżie się Wiec Publiczny urzędników i pracow­
ników umysłowych prywatnych wschodniej Ma­
łopolski z następującym porządkiem dziennym: 
I) Sprawa rozszerzenia ustawy o ubezpieczeniu 
od bezrobocia na urzędników i pracowników urny 
słowych prywatnych; 2) Sprawa ubezpieczenia 
społecznego w  Polsce; 3) Utworzenie komisji re­
prezentacyjnej związków zawodowych urzędni­
ków prywatnych wschodniej Małopolski. Wiec 
zwołują związki pracowmków bankowych, ase­
kuracyjnych, przemysłu naftowego, urzędników 
drzewnych, urzędników i urzędniczek prywat­
nych, farmaceutów i pracowników biurowych i 
handlowych.

W a c ła w  Sieroszewski.

IFStett* 6G

Kalendarzyk.

£ L .
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— Z karty żałobnej. We Lwowie zm arł Mie­
czysław PaiszkucUzki.

W  Krakowie zmarł w  63 r. życia Józef Strze- 
powski, bjdy dyrektor powjszech. Kasy urzęidn: 
ków, Banku IZemskiego i b. prezes krakowskie­
go związku stowarzyszeń gospod.

Nagły zgon. W coraj zakończy ż/cie w hotelu 
,3 fs lo l“ przy ul. Legjotjów Ozjasz Steinhaus, 
orzedstawiciel wiedeńskiej fabryki biłlizny 
Kemplera i Kirchnera. Lekarz dzielnicowy dr. 
jKilanowsild. po stwierdzeniu śmierci, polecił od­
stawić zwłoki do kostnicy szpitala żyd.

— Tragiczny wypadek. Michał Schmidt, ślu­
sarz kolei., zamieszkały w Zimnej Wodzie i tam 
jadący koleją, wyskoczył z będącego jeszcze 
w ruichu pociągu tak fatalnie, że upadając, ooznał 
wstrząsiu mózigu. W  stanie b. groźnym przywie­
ziono go do szpitala.

•—  T ru ła  snę jodyną. Z powodu ciągłych nie­
snasek domowych, targnęła silę, wczoraj na swe 
życie, trując się jodyną, młoda żona kolejarza 
Józefa K. Desperatkę po przepłukaniu żołądka jia 
Pogotowiu rat, odwieziono do szpitala1.

— Fałszywy, alarm. Wczoraj wieczorem za­
alarmowaną została straż pożarna, że w  domu 
przy ul. Batoiego 1. 6  wybuchł - pożar na strychu, 
należącym do Spółki hamdl. „Nafta*. Na miejsce 
wyjechał cały ten straży pożarnej. Okazało się, 
że alarm i.ył fałszywym, bo ogień nie powstał 
Pa stwchu lecz tylko w komunie, który też 
wkrótce ugaszono.

— Zderzenie. Dzięki nieostrożności motoro­
wego Nr- 1S6 , prowadzącego wóz ,,9“, nastąpił 
na pi. Krakowskim karatnbol. Wóz tramwajowy 
uderzył z taką siłą w przejeżdżający wóz go­
spodarza Wasyla Ruskiego z Dewerny pow. Ka- 
m onka Strum., że połamał tylne koła. a w wo­
zie tramwaj, powypadały szyby. Szczęśliwym 
trafem jedynie uniknęło się wypadku.

Z całej Polski.
—  Obchód jubileuszowy Jacka M alczew skie.

go, znakomitego airtyisity-malarza odbędzie się w 
Krakowie 8 listopada br.

— Cukier w W a rsz a w ie  podrożał i sprzeda­
wany bęazie w  handlu detalicznym: kryształ po 
1.22 (dotąd 1.11) a kostka po 1.40 (idotąd 1.28 gr.).

— Żydow sk i dom akademicki powstaje w  War­
szawie. Onegdaj odbyła się na Prądzie uroczy­
stość położenia kamienia węgielnego, iwi którem 
między innymi1 wziął udział minister oświaty 1 
kamil3aiiz rządu.

— Kursa dla pracow n ików  Kas chorych od­
będą się w* Krakowie od 1 listopada do 15 gru­
dnia br.

—  T ram w a j elektryczny w  Częstochowie.
W  tych dniach rozstrzygnie się w  Częstochowie 
sprawa budowy tramwaju elektrycznego przez 
towarzystwo belgijskie.

Z całego świata.
— Ilość bezrobotnych w Anglii wynosiła 11 

b. m. 1,215.000 t. 3. o 16.284 więcej niż 1 bm.
—  Wąż morski oddycha trującym i g a za m i

'Berliński korespondent Tourr.al cytuje za dzien­
nikami wschcdnio-pruskimi wiadomość o tajem­
niczej chorobie (w  niektórych wypadkach śmier­
telnej) szerzącej się u wybrzeży PruLs głównie 
na powierzchni Fiischhauser-Piława. Echo donosi 
nadto, jakoby na powierzchni morza unosiła sić 
warstwa gazu brnącego, gdubości 50 cent., który 
to gaz werhe oplinji b. uczestników wojny, jest 
identyczny z gazem trującym, używanym na 
wojnie. .

Zebrama, odczyty i widowiska.
— U n iw ersytet Lu d o w y  urządza w niedzielę 

26-go b. m. o godz. 12-te'j w  kinie Marysieńka- pl. 
Smolki 5. poranek kinematograficzny, na którym 
wyświetli się przepiękny amerykański dramat 
„Niebezpieczna Molly" (Po za Nawiasem Prawa).

. Główną rolę kreuje piękna Prlsdłla Dean oraz 
jęj partner Lon Chaney. — Cenyi miejsc zniżone. 
Kasa czynna od godz. 10 w dniu przedstawienia.

— „Tnrnfi" Żeromskiego w TeairZe Małym. 
Staraniem młodzieży gimnazjum XI. odegrany 
zostanie poraź pierwszy „Turoń- Żeromskiego 
w Małym Teatrze, w niedzielę dtaia 26 bm. o g. 3. 
Bilety sprzedaje od dnia dziisiejslzego kasa tea­
tralna.

— .Komisarz sowiecki", W  sobotę wieczo­
rem dany będzie „Komisarz sowiecki*, który mi­
mo znacznego pow odzenia, z przyczyn niezale­
żnych od Dyrekcji, nie byl grany przez cały ty­
dzień. rPnzacyjr.a ta i efektowna sztuka, wysta­
wiona bardzo pięknie i grana świetnie przez nasz 
zespół, jest widowiskiem, które warte zobaczyć.

—  Abonam ent listopadow y . Jak już donosi­
liśmy, w sobotę 25 bm. rozpoczyna się sprzedaż 
bloczków abonamentowych na listopad. Podkre­
ślić naieży, że w interesie abonentów jest, jak 
najwcześniejsze nabywanie tych bloczków, gdyż 
tylko w ten sposób można- je należycie w y z y s ­
kać i otrzymać takie miejsce w teatrze, 'akie kto 
chce. Szczególnie w  miesiącu listopadzie, w któ­
rym odbędzie się szereg ptremięn w  operze, ope­
retce, diramatsae i fansie, abonenci winni 'wykupić 
Mączki jak najwcześniej, tem więcd, że prolon­
gować się Ich nie ibędzie. Jak wielka popularnoś­
cią cieszą się te abonamenty jest fakt, iż w ze­
szłym miesiącu' rozsprzedano je jeszcze p-zed 
r c '1 minom zamknięcia abonamentu.

 x-----
—  Zaproszen ie  na kawę. Firma Juliusz Meinl 

urządza w filji przy ul. Akademickiej 2 a próbne 
gotowanie kawy, na którą zaprasza publiczność.

Komunikaty.

Loterja Tćw. Pomocy Inwalidom Wojennym 
i Weteranom z 1863 r. Uw ierzyteln iona tabela  
w ygranych , zaw iera jąca  w arunk i odbioru  fantów  
i t d. ukaże się wskutek strajku drukarzy do ­
piero 30 -go października r. b. i będzie  od tego  
dnia w  biurze Loteiji (Poznań , ul. F redry  7, p o ­
kój 49 ) za 50 gr. do nabycia. Zam ów ien ia  na 
w ysy łk ę  poczta, którym są 60 gr. do łączone  
będą po ukazaniu się tabeli bez  zw łok i usku­
tecznione.

Z sali sądowej.

Knowania r a iu c y jn e  i zamieszki 
na Pokuciu.

Na .wczorajszej rozprawie przeciw Wasylo­
wi Kończukoiwi i to w., przesłuchano dalszych 
sześciu oskarżonych. Piotr Zełeńczuk z  Krzy- 
worówni. oskarżony o poparcie i należenie da 
tajnych ukraińskich związków bojowych, tłuma- 
azy isię podobnie jak poprzedni oskarżony Fed- 
czuk. że nie należał wcale do takich organizacji, 
a tylko pozornie wobec namawiającego go osk. 
Kończuka okazyiwał mu zgodę na jego propo- 
Pycle,

W dmgiej grupie oskarżonych: Iwan Fluk z 
Żabiego, Wasyl Hutynftfk z KrzyWorówns Hryć 
Kistzcz.uk z RiCzki, Jurku Petrycziuk i Watsyl 
Petryozuk z Babina, pozostają pod zarzutem, że 
wiedząc o zbrodniczych sprawkach Wasyla Koń­
czuka zaniedbali donieść o tem władzy. Tłuma­
czą się oni tem, że poproistu bali się zemsty na 
Wypadek uczynienia doniesienia, gdyż bywały 
na Pokuciu wypadki, że donosiciela zamordowali 
w nocy niewyśledeeni1 zbrodniarze.

Pb przesłuchaniu oskarżonych obrona .wy­
stąpiła z isizeiregieim wniosków, Iktóreby zdążały 
do wykazania przy pomocy świadków, że głów­
ny oskarżony Wasyl Kończuk jest prowokato­
rem, denunc.iantem, że robił doniesienie na pułk. 
Monda itp., zaś itnni świadkowie ztożyć mają ze­
znania w\tkf żujące niewinność reszity oskarżo­
nych. Odnośnie do osoby Końiczuikia obrońca jego 
dr. Szewczak zdąża do wykazania, że jest on 
umysłowo chorym. Dlatego przysłuchują się roz­
prawie dwaj psychiatrzy, którzy w odpowiedniej 
chwili wydadzą swoje orzeczenie co do stanu 
umysłu Kończuka. Prok. dr. Giirtler postawi? też 
ze swej strony winioski, a^y prowadzić rozprawę 
tylko przeciw Kończukowf, a resztę oskarżonych 
z obecnej rozprawy wykluczyć, zaś sprawę ich 
przekazać ponownie sędziemu śledczemu. Obro­
na sprzeciwiła się temu. Trybunał część wnio­
sków obrony przyjął, resztę odrzucił, nie zgo­
dził się też: na wniosek prokuratora. .

Przystąpiono potem do przesłuchania 
świadków. Jeden z nich stwierdził, że kiedy

Kończuk zsawił się na Pokuciu robić powstanie- 
głosząc, że został wysiany przez ukraiński komi­
tet rewolucyjny w Czemiowcach, wysłano owe­
go świadka dio Czernioiwiec dla zbadaniu czy to 
prawda, co Kończuk głosił. Świadek ten stwier­
dził. że w Czerniowcach zetknął się z ludźmi w 
mundurach oficerów austriackich, mówiących po 
rusku, którzy przyznani, że Kończiuk został przez 
pum wysłany celem Zorganizowania powstania^ 

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Na krawędzi dnia.
S P R Z E D A Ż  P U S Z  I K U P N O  D U S Z .

Paderewski SDrzedał Korfantemu ̂ R zecz­
pospolitą", „jak stoi i leży“ w a z  ze Streńskim, 
Nowaczyńskim i Pannenkową. Widocznie mi­
strzowi znudził się ren drukowany fortepian, nu. 
którym Stroński, Niowaczyński i Pannenkowa 
ćwiczył codziennie te same endeckie palcówki. 
Miał 'już za dużo „Rzeczypospolitej" chodziła za 
nim wszędzie, gdziekolwiek się ruszył, jak upiór, 
męcząc artykułami i rachunkami.

Przejadły mu się wszystkie naciągane pa­
ragrafy wszystkich konstytucji w  nieuniknionych 
artykułach Śtrońskiego, zmęcz?1 ły go przugiądj 
pism warszawsikteh, gotowane zawsze w  jednym 
i tym  samym sosie a la Nowarzyński, włosy mir. 
nieartystycznie stawały na głowie, gdy czytał 
krytrki reform... wojskowych (nawet nite reform) 
z pod gęsiego pióra p. Pannenkoiwej, „z dnia na 
dzień" nudził go Perzyński jdiwi ten sposób do­
prowadzili mistrza, dc rozpaczy.

Pisali, a teraz płaczą, że się ich o zdanie nie 
pytano. Czyż mistrz iiie miał ich zdania, druko­
wanego codziennie na każdej stronicy? Wiedział 
o wszysfkiem i nic innego nie zrobił, tylko po­
starał się dla „Rzeczypospolitej" o węgiel na 
zimę.

Czemu się p. Stroński sierdzi? Przecież 
Korfanty jest narodowcem z lepszej krwi 1 
lepszej kości aniżeli sam Stroński, a do tego 
chrześcijański ,,carbonnarius“ . Czy nie iest de* 
kaw,■siaki obecnie sos wymyśli Ncwaczyński I jak 
bedzie wyglądała najnowsza i najmodniejsza 
orjentacja pani Panncnkowej-Lipeickiej

Przecież to wszystko rzeczy tak ciekawe, 
że zdolne są zaintrygować nawet znudzonego 
mistrza Paderewskiego. K.

Nadesłane.
A d w o k a t  i  o b r o ń c a

Dr. Eugeniusz REITER
Lwów, jagiellońska 20. 8000

Ddwokat Dr. T. Piasecki w  Krośnie
przyjmie koncypienta katolika.

J IO IO IO Ł O B O E IO I I  O P O nC 'B O I O I t .

Juliusz Memi
u r z ą d z a  

w  p ią te k  24. bnr, 

w e  filj i 803*

Lwów, Akademicka 2 a.

próbne gotowsnie
kawy.
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NADESŁANE.

Ols zwalczon a ro sn ą c ] drożyzny
M u  V a Z i i L
zabezp ieczył zapas najlepszej mąki k ra jow ej i w ę ­
gierskiej i sprzedaje członkom  w  zap lom bow anych  
woreczkach po 10 a g  netto. D o  naoycia w e  w szyst­
kich sklepach. W ięn sze  ilości (pow y że j 40 kg.) 
rozw ozim y bezpłatnie do  domu. Zam ów ien ia  na to 
w sklepach i w  biurze centralnem ul. Jagiellońska 7.

rtdLnt POSADY DO OBJĘCIA* W  najbliższych  
dniach  m ożna bęazie  oo jąć  w ięKSzą ilość  posad  
różnego rodzaju . P ierw szeństw o  p^zy ob jęciu  po ­
sa d y  będą  mieli ci kandydaci, którzy w ykażą się, 
że noszą o b u w ie  zaKupione u Henryka Posta, 
Lwów, Pańska 7., u k tórego cały św iatek  urzę­
dniczy miasta L w o w a  zaopatruje się w  buciki, 
pantotelki, etc. po  najtańszych cenach. 80U5

Nadesłane.

Wielki erotyczny dramat w  6 aktach w  „APOLLO"

K R jLO H O  M 0UŁ3H M E
Rzecz d?feje się w  Faryżu. —  O ryg inalne  zdjęcia z M o u lin  R ouge. —  P rzebogata  w ystaw a .

Na marginesie społecznego 
pośrednictwa pracy.

iW kwcstji społecznego pośredrmctwsi pracy 
ziaiwiaidanru magistrat łwowofci instytucje i orgu- 
niaajcae, które wrkonują iiuib mają zamiai wy ko­
rty vi ad społeczne ibośrednictw© pracy, że do pro­
wadzenia tegoż pośrednictwa muszą uzyskać od­
powiednie pozwolenie województwa. Prowadze- 
n/e pośrednictwa bez pozwolenia jest karygodne. 
Po bliższe informacje w szczególności o tryb po-

stcpowanih przy pośrednictwie, o formalności 
wstępne iltd. należy się awiracać do właściwych 
urzędów pośrednictwa pracy'-. Kierownicy pań­
stwowych urzędów pośredn:ctwa pracy prowa­
dzą ewidencję znajdujących s:ę na ich obszarze i 
czynnych instytucji, odpowiadających w?runkom 
ustawy o społecznem pośrednictwie pracy z 10. 
czerwca 1924 (Diz, U. R P. Nr. 5S — poiz. 585) 1 
rozporządzenia wykonawczego z 25 lipca 1924 
0Dz. U. R. P. Nr. 67 — poz. 652). (n)

KURIER EKONOMICZNY
L w ó w , 23  października

-j- należy G ę pozbyć akcyj Tow. Afec. H. 
G egip lsk i. Jako jedno z pierwszych przedsiębiorstw 
w  Dają, przewalutowało Tow. Akc. rl. Cegielski w Poz­
naniu swój majątek na złote polskie. Nadzwyczajne 
walne zebranie akcjon., które się odbyło 27 września 
rb., przyjęło wniosici zarządu i rady nadz. «b y  aktyw*. 
Towarzystwa przyjąć w wysokości ca 12,1 miljonów i 
pasywa w wysokości ca 1,8 miljonów zł, czysty majatek 
Towar*. na 103 miljonów złotych. Czysty majątek po­
dzielono w ten sposób, że jakc kapitał zakładowy ozna­
czono 6,6 miljonów zł. według faktycznie wpłaconej su­
my przez akcjonarjuszy w złocie, a do funduszy rezerw 
przekazać.i dalsze 3,3 mbj. zł. Wynika z tego, że Tow. 
Akc. H. Cegielski zdołało okres wojenny i powojenny 
dewaluacyjny przetrwać szczęśliwie i zd iłało akcjonar­
iuszom zachować ich wpłacone wartości a ponadto do­
robić jeszcze znaczne rezerwy, jako największa placów­
ka przemysłu metalurgicznego w zachodniej Po ’ sce, 
przedstawia Tow. Ake. H. Cegielski szereg osobnych 
fabryk, w których wytwarza się wagony, cukrownicze 
ariądzenia, parowe kotły, lokomobile, narowe młocarnie 
oraz masowo maszyny i narzędzia rolnicze. Pozatem 
posiada wielkie odlewnie i stalownie oraz własne tar­
tak'.

W roku ubiegłym zo tała wybudowiną olbrzymia 
fabryka oarowozów, która po kilku latach może sweją 
produkcję parowozów podnieść do 150 sztuk rocznie. 
Fabryga ta jest na ukończeniu i pierwsze parowozy 
wzięto, na warsztaty. Według sprawozdania dyrekcji 
Tow ar1 ciężki okres przejścia ja- walutę złotą zjezyna 
mijać i już w najbliższej przyszłości powinna się znacz­
ni i ożywić produkc a w przemyśle. W samym tylko 
dąiąlę maszyn rolniczych sygnalizowane przez reprezen­
tantów firmy zapotrzebowanię na rok przyszły w ma­
szynach rolniczycn wynosi 3,3 mUjoni zł., zamówienia 
cukrownicze 1 miljon zł., obecne zamówienie na wago 
ny 4,5 miij. zi zamówienia na kotły 0.5 milj. zł nie 
lipząc innycn djiałów Towarzystwa. Dyrekcja oblicza 
produkcję r. 1925 na 14-15 miljonów złotych, a gdy fa­
bryka pąro-wuzów rozpocznie pracować normalnie, >rzy 
przecię ie j ilości 75 parowozów w roku 1927 i odpo- 
wiednlcm podwyższeniu produkcji Innych oddziałów, 
li zy się dyrekcja z produkcją roczną 40 do 45 miljonów 
złotycn. Sam program wskazuje na to, że mamy do czy­
nienia z najpoważniejszem towarzystwem przemysłowem 
Rzeczypospolitej. Popularność Tow. H. Cegielsk: ilustru­
je  najlepiej fakt że akcje tego Towarzystwa znaidują 
się w ręku 19,496 akcjonarjuszy. Jako większych akcjo­
narjuszy w tej liczbie przyjąć można niewielką liczbę 
10, średnich najwyżej ltlOO. co oznaczą, że cjalszy kapi­
tał akcyjny znajduje się w rękach prawie 18.400 drob­
nych posiadaczy. Jest to zatem najpopularniejsza i naj­
więcej rozpowszechniona akcja przemysłowa w Polsce 
W  interesie tych wszystkich drobnych akcjonarjuszy leży 
powyższe przedstawienie stanu rzeczy aby mogli sobie 
ocenić wartość posiadanej przez nich akcji obecnie 
i na przyszłość. Dęforjentowany zupełnie rynek giełdo­
wy nie pozwala absolutnie na stawianie wniosków :o 
do wartości akcji. Tylko bilans złoty i preliminarze T o ­
warzystwa na przyszłość mogą akcjonariuszowi dać po­
gląd na wartość znajdujące] się w jego ręku akcji. Po­
nieważ obecny kurs giełdowy nie odpowiada absolutnie 
faktycznej wartości akcyj, leży w interesie zwłaszcza 
drobnych akcjonarjuszy, aby się za bezcen rych papie­
rów  nie wyzbywali- Naszem zdaniem akcje Tow. H. Ce 
gielski przedstawiają, choćby według bilansu, kilkakrot­
ną wartość obecnego kursu, a pozatem są bardzo dobrą 
lekatą kapitału na przyszłość, gdyż według ludzk;ego 
przewidywania papier ten powinien w przyszłoścf od­
rzucać bardzo znaczne dywidendy.

-H| Podatek majątkowy. W  dniu 10. bm. ti-
piynął termin -ypła/ty pierwszej} części drugiej ra­
ty podatku niająljępweab Część ta równ? się w y­
sokości całej jiienwszej raty, która wpłacona by­
ła w  czasie od 10. izęrwca do 16. lipca br. Zgo­
dnie z ustawą, płatnikom podriku majątkowego 
przysługuje awgodnlowy termin ulgowy wpłaty

należności podatkowej bez Ka. j .  Ten ostatecz­
ny termin upły *va 24. bm poerrir. rozpocznie sję 
przymusowe egzekwowanie nie wpłaconych na­
leżności podatkowych.

4- Podatek dochodow y. Termim doręczenia 
nakazów płatniczych podatku dochodowego w y­
znaczony na dzień j5 bm. został przesunięty dli" 
rotau podatkowego 1924 na 1 listopada b. r., zaś 
termin płatności tego podatku na -uziem 15 listo­
pada b. t . (n.)

4-  Zakup spirytusu z kamPaP# 1923/1924. Ob­
wieszczenie tymczasowej dyrekcji monopolu spi­
rytusowego z 17 fym. wzywa oboby posiadająoe 
zapasy spirytusu odpędzonego w kampanJl 1923/ 
1924 do zadeklarowania ilości spirytusu posiiada- 
nych w dniu 4 tjnt Do złożenia deklaracji oibo- 
ąpązany jest każdy, kto posiada izapas przekra­
czający 100 hil. spirytusu, podając ściśle określoną 
ilość, jaką zobowiązuje się sprzedać na ewentu­
alne zapotrzebowanie dyrekcji Deklaracje wraz 
z próbami spirytusu przesiać należy, jajko prze­
syłki polecone i ofraulkowane, najpóźniej do 28 
om. pod adiresemWarszawa, Krakowskie Pirzedin. 
50, Dyrekcja P. M. S.

Cenę zakupjja spirytusu ustalono w granicach 
cd 32.62 zł do 53.30 zł. za 1 łil. 100% spirytusu 
loco wagom towarowej stacji kolejowej najbliż­
szej składów, w których spirytus się znajduje. 
Odbiór nastąp1 w  przeciągu listopada br.,, a za- 
ptaita najpóźniej w Ciągu miesiąca po odstawie.

W zór deklaracji i szczegółowe cemy podaje 
..Monitor Polski“ z 21 b. m. (n.)

G IE Ł D A  L W O W S K A ,
Wskutek częściowej reafeaoii kutisa akcji 

osłabiły się wczoraj. Na przydgiełdzie obfita po­
daż, większy popyt tylko na Oazy wschodnie 1 
Jaworzno. Sprzedam apc pod koniec Gazy pa 
1.70 (we środę notowały 12.15), Jaworzno po 
15.95 (we środę 16.75). Azoty spadły na 0.33. Lep 
0.50. Popy1 za Machlejdeim. Rudkerem. Chciano 
(kupować Szopienice po 2.50 bez towaru. Poszu 
kiwano dolarowej pożyczki amerykańskiej. Akcję 
przemysłowe i arbitrażowe spadły również w 
cenie. Obroty ożywione. Podaż obfita, bcz.ie 
sprzedaże realizacyjne. Chpdorów spadł na 5.60. 
Browary na 7.80, Zieleniewski na 10.80, Parowo­
zy 0.36. Popyt dość duży.

Na targu walutowym kursa utrzymane Za­
interesowanie dla dewizy na Londyn, przy 
większem zapotrzebowaniu, po kursie 23.41. Za 
efektywne dolary płacono 5.18 1/4.

Tendencja zniżkowa. Usposobienie dość o 
żywione.

O B R O T Y  W  A K C JA C H .
Kntnwaae- Hipoteczny 0.57 i pot C.57, 0 58, 

0.60, Przemysłowy 0.41, 0.39, 0.42, Z. 3. K. 0.17.
0.15, 0.16. 0.17, Browary 7.80, 7.85. 7.75, 7.80, 
Chodorów 5.65* 5.50, 5.60, Chybie 7.05, 7.00, Ce­
gielski 0.70, 0.69, 0.70, 0.71. 0.68 i pół. 0.73, 0.74, 
Górka 17.50. 17.55, Nafta 0.41, P. T. B. 0.22, Sier­
sza g. 4.70, 4.60, 4.65, Tespy 3.70, 3.80, 3.65, 3.80, 
Zieleniewski 10,75, 10.80, Óikos 2.25, 2.20, Paro­
wozy 0.37, 0.38, 0.36, Rakszawa 2.40.

Kotowane: Azot 0.33, Elektrosan 0.19, Gazy 
wisichodnie 12.00, 11.90, 11.85, 11.80, 11.75, 11.70,

Gazy zachodnie 3.05, 3.00, Gazolinai 1.65, 1.60,
l.r,5, 1.50, Jaworzno (25) 16.50, 16.15, i6.10, 16.05, 
16.00, 15.95, Jaworzno drobne 17.10, 17.00, Len
0.49, 0.50, 0.61. Machlejd 1.90, 2.00. P. Foresta 
0.35, 0.36, 0,30. Radziwiłł 1.00. Scihón 62, "Węgłów 
k 0.03 i pół, Szopienice ef. kupna 2.50

* V
*

W  obrotach prywatnych poza g-ełdą ten­
dencja była wczoraj lekko zwyżkowa.

Dolary amer. 5.iS do 5.18 i pól, dolary ka­
nadyjskie 4.98 do 5.o0, korony czeskie 0.15 do 
0.15 j pól, leje 0.02 do 0.2 1/4, franki franc. 0.27 
do 0.28, franki szwajc. 0 97 do 0 98, funty szterl. 
23.20 do 23.30.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.20, 20 frank. 20.00 
do 20.30. 20 mark. 23.30 do 23.50, 10 rubli 27,00 
do 27.30.

Srebro: kor. austr. 0.44 do 0.45. 5 kor. austr. 
2 26 do 2.28, guldeny 1.16 do 1.18*. ruble 1.85 do 
1.95, kopiełki za rubel 0.85 do 0.95.

A K C JE  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
B. Dyskont- wąrsz. 5,40, B. dlii Handlu i prz<*m. 

9,00 B Kreć ytowy warsi.0,30, I? Handlowy warsz. 6,90 
°rzrmysł. Polskich 0,00 Przemysiowy omrsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,42, B. Zw. Sp, 
Zaroo. 7,00, B. Zacnudni 1,95 B *.w. Ziemian 0,30, Ce 
rata 0,36. Tospy 0,00, Kijewski 0,28, Puls 0,42, V/nlt 0,00 
Wilf 0r00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,01, € to - 
dorów 'i,00. Czersk 0; 0, Częstocice 2.4U, Gosławice 2.65 
ńnchałów 0,ó0, Cukier 4,25, Węgiel 3,65, Po'. Nafta 0,0) 
Brugger 00,00, Nobel 1,75, Cegielski 0,69, Modrzejów V 
*,20, V6.U0, Norblii 0,93, Ostrowiecka 7,95, Parowozy 
J,35 Pocisk 0,00, Kohn 0 em. 0,52, Starachowice 2.80, 
Ursus 2,30, Zieleniewski 10,75, Zawiercie 27,5C, Żyrar­
dów 00,0*5 Bo-fcowsk-' 1,27, Syndykat Roi. 0,00. Pol. 
Lloyd 0.00, i ,neiów  (i,58, Haberom eh ą.05, Spifcss i 53, 
Siła Światło 04*8 hirloy 0,0U. Ł? :y 0.00. Drzewo 00G. 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0.76, Beloo' 0,0C, Hurt O.00, 
jabłk łwscy 0,00, Transp i Żoąługa 0,00, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,50, 0,00 Konopie 0,00, S’rem 00,00, Zgierz 
2,70, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,32, Tepege 0,00 n atrowiec 0,00, Spirytuu 2,60 
Zach tov 00C, Korek 0,00, Wajewski OCi00, Brovn Bo- 
veri 0,90, Zj.Fabr.Masz. 0’OG. — Tendencja nieco słabsza. 
<*W)

O IE Ł D A  G D A Ń S K A .
Warszawa 106,58— 107,12. Złoty 107,36-107 89. 

N. Jork U,0UUU-U'łOuC. Londyn 25,07 °a iy i  29 20-29 35 
Szwajęarja i06,9S-i07,47, Niemcy OOG.OOU-OOo,000,Włochy 
OO.OU-UO.OO (AW ).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 245

Lwów
23 październ.

Warszawa 
23 pażdziem.

Żury ca ] 
23 pażdziem*

D e w i z y
" 100 złotych -  00 — 100*00

1 funt ang. — 23-36 ZS 42
lOOfrs franc. — 27-25 27 25
100 fr. szwaj. ... 99-97‘/2 190-0.
100 frc. belg. — 25-04 25 05
100 K czesk. —•— 15-491/2 15-50
lUU K węg. — 000 00000
lOÓTK) k aust 7 32'/2 7-3
100 M niem. — 00000 1-32
1 Dolar am. '— 5-T8>/2 5-21
100 Lir wł. 008 -000 2262 22 62
100 Lei rum. oóOC 000 29£
100 guld. hol. — 20L75 204-75
100 K non*. — —•_ 74 5l)
100 K Junak — ---- 89-90
1>)0 K szw. — 000-00 13800
niszpąnja — 69-85
Beigrnd 7*50
Pożycz, złota 5C0
Pqż. kolej. 9 00
Bony złote 0-92
Mlijonówka 0-77

(A W ) (AW )
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l,pl. Kapitulny 3.
(napnzeriw iMeriry) poleca na

-  -  s 3 e : z : o 3 > t  z l u  o ^ r - s r  -  -

specja lny w y b ó r  rękawiczek i pończoch oraz bieUtnę m ęsłą , 
§  dam ską i dziecinną „Jegera i B e n g c a 1*, jakoteż Żakiety, 

Swetery i kamizelki męsk., dam. i dziec. —  Ceny przystępne-

Zapiski.
„Bohaterska śm ierć Longinusa Fodbipłęty**.

Nakładem Referatu Oświatowego Garnizonu m. 
Lwowa (ul. Wato-wa 16) ukazał się już drugi to­
mik poświęcony uczczeniu Henryka Sienkiewicza 
P- t. „Bohaterska śmierć Longinusa Podb'.piętv“ . 
zawierający wyjątek z powieści „Ogniem j mie- 
czem“ . Książeczka zawtiera 32 stron druku, a ko- 
szaiie tytko 20 gioszy. Ponieważ dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczony na cele ośw ia.towo-ki.I- 
turalne żołnierza polskiego — teiążeczKa znaj­
dzie się z 'pewnością w  rękach każdego, by i ceł 
szlachetny poiprzeć i do uczczenia wielkiego Oby­
watela przyłożyć rękę...

^Świat Kobiecy —  Rekord" najpopu larn ie j­
sze  pism o kobiece, pośw ięcone m odzie i sp ra ­
w om  kobiecym  przeistoczyło się na żądan ie  o - 
grom nej rzeszy sw ych  czytelniczek z m iesięczni­
ka w  dw utygodn ik , t. j. w ychodzi nie jak  dotąd  
co 5 -go , lecz co 5 -g o  i co 2 0 -go . N um er 11-ty  
z 20 -go  października przedstaw ia  się nadzwyezai 
korzystnie pod  w zględem  w yg lądu  i treści. O ryg. 
m odele paryskie, 5 str. robót ręcznych (z  tablic, 
w z o ró w  do pras.), kosmetyka, g o sp o d a rstw o  do ­
m ow e, piękne artykuły bogato  ilustrowane, kurs 
szycia, batikowania, now ele itd. oto treść tego  
pięknego , inauguracyjnego numeru.

Sport*
W a ln e  zebranie P . Z. Z. S. odbędzie się w 

niedzielę w W  ans ki wie. Zebranie ma załatwić 
sgeie.s ważnych spraw, m. i. zadecyduje czy P. 
KL I. O. i P. Z. Z. S. mają istnieć niezależnie od 
siebie, względn e czy będą stanowić jedno ciało, 
dalej załatwi sprawę przyłączenia się do P. Z. Z. 
?•. drużyn sokolich i strzeleckich, oraz inne kwe- 
stje natury organizacyjnej. Zebraniu przedłoży 
P. K. L O. protokół z informacyjnych (posiedzeń 
przedstawicieli stowarzyszeń i prasy.

P IŁ K A  N O Ż N A .
Pogoń— Lecłiia. Zawody o mistrzostwo kl. A. 

między powyższemi drużynami odbędą się dnia 
26 bm. (niedziela) o godzinie 2.30 na boisku Po­
goni. Zawody interesujące ze względu na dosko­
nałą formę napadu Pogoni i ambitnej i'Pełnej ofiar 
naści drużyny Lec®, która dołoży wszelkich sta­
rań, by zejść z boiska z możliwie najmniejszą 
przegT«mą. boć zwycięstwo mistrza Polski jest 
tym razem przesądzone. Liczne rzesze sportow­
ców Lwowa zjawią się niewątpliwie na boisku, 
by ujrzeć ostatni występ Pogoni w bieżącym se­
zonie na grunc e lwowskim. Drużyny wystąpią 
w reprezentacyjnych składach. Przedsprzedaż bi­
letów odbywa się od czwartku w Sekretariacie 
Pogoni ul. Zyblikiewlcza 17 (w przedsprzedaży 
ceny biletów niższe).

U ru g w a j w Europie? Dzienniki krajowe i za- 
grahiczne uporczywie zapowiadają wizytę mi­
strzowskiej drużyny świata w Europie. Ostatnio 
krążą pogło&ki, iż austriacki Z. P. N. prowadzi 
Pertraktacje z klubem Urugwaju o przyjazd i ro- 
zegran e zawodów- we Wiedniu. He w- tern pra­
wdy i czy pobożne życzenia Wiedeńczyków się 
sprawdzą, okatźe pitzyszłość.

Victoria Żiżkow  .otrzymała surową naganę 
od czeskiego Z. P. N. za to, że wysłała do Polski 
na międzynarodowe zawody polsko-czeskie dru­
żynę osłabioną, składającą się w większości z g,ra 
czy rezerwowych. Drużyna czeska przegrała w 
Polsce kilka meczów. Oskarżenie do Zwtązku 
v,miósł czeski konsulat w Krakowie.

L O T N IC T W O .
Komunikacja lotnicza przez kanał La Man* 

che. Anglia nawiązała już pertraktacje z rządem 
francuskim celem iirmcJiomienia stałej komuni- 
ka/cj: pggafjklitiał La Manche. Do celu tego słu­
żyć mają płatcwce wodne ,.5wan“ z motorem 
Napie r. Czas przelata oznaczono na 30 minut 
iLotn k pozn-).

L E K K O A T L E liT K A .
R ekord  św ia to w y  w rzucie oszczepem, G.

L*ndstróni ustanowi! na zawodach w  Szwecji re­
kord światowy w nzude oszczepem, osiągając 
jedną ręką 66.2 m„ oburącz 113.17 m.

Wyniki zawodów na Dynasach. Bie* na 
10.00C m.: Hanke—Karla—Matycha, w czasie 17 
min. 12 sek.; bieg na 25 km.: Szpądrowski—Mf- 
ciński—Rybak, w  czasie 46 min. 55 sek.; bies rta 
50 km.: Podgórski- 'Matersk:—Kwiatkowski—Mul­
ler— Rybak, w (czasie 1 g, 31 min. 37 sek. Nie sta­
nął Łazarski, Stankiewicz wycofał się, a Lange 
nie startowa! wcale.

O G Ó L N E .
Niemcy węzm? udział w n astępn e j Olimpia'*

dzie. W  ,,Revue de Geneve“ , prezydent komitetu 
oj mpitfekiegc Baron de Coubertin pisze, iż Niem­
cy zostały ofiicjamie doptuszczome do udziału w  
następnych igrzyskach olimpijskich w  Amster­
damie wr r. 1928

K O N K U R S
Hti w yNnan if pobdt ziGraayc.l

(odkrywki)

w Kamienioibiiie ttimm powiat TFtiMiiii
w ilości 30.000 m* z przewózką do hałd na od le­
głość 200 —  3o0 metrów. — Bliższe wiadomości 
w biurze Kamieniołomóv' Ti ;mDowelskich we 
Lwowie ulica Trzeciego Maja 5 w podworzu na 

lewo między godziną 10 — 2. 8025

W IE LK I W YBÓ R

cerat i chodników
poleca najtaniej

Ludwik Ho&zowsky
Lwów, Akademicka 5. 8017

Telefon 669. P. K. O. 141.276.

K O M C E JSO N O W A N A

szumi su ii fommuiE
J. S M E R Z O W E J  

L w ó w ,  ul. N a  Skałce 1 3.
(boczna Z y b lik iew icza ) 1L p.

zawiadamia, że przyjmuje jeszcze dodatkowe wpisy na 
niższy i wyższy kurs gry na fortepianie. 

Opłata miesięczna 30 złotych, lekcja 3 razy w tygodniu. 
Po ukończeniu roku egzamin i świadectwo.

Wpisy przyjmuje się do dnia 1. listopada 
1Q24, w poniedziałki, środy i soboty od 

1 2 —2 popołudniu, 7945.

Baczncść! ROK ZAŁOŻENIA 1006. Baczność!
ZNANA FIRMA PRZEDWOJENNA

Herman WEIT
L w ó w , ul. Sykstuska k 15.

po leca  w szelk ie  delikatesy, w ina, koniaki, likiery, jarzyny, kom ­
poty, konserwy, Ementhaler, bryndzę p raw d z iw ą  w egie i ską, 

sardynki, salam i w ęgiersk ie oraz różne marynaty. 8030
r p t i v  ł r n n k rl i r p n r v i l l P  Zami cienia na prowincję 
V_/C1' j  n U ł l n i l K C U  j  J llw . uskutecznia się odwrotnie.

I i k u k E

DAMSKIE  
MESKIE ™

przerabia fachowo na naj­
nowsze fasony tyiko 

PIERWSZA KRAJOWA
f a b r y k a  k a p l l u s z y

b b t d o l f a

ItEIIWELTi]
plac tlnrjm ki 8.
ul. Kazimierzowska 25
„ Krakowska 25.
„ Gródecka 72.
. Halinowa 3.

bllEn U lim# H U  UBM tuSl&IIM
egzystująca od 1843 roku nagrodzona 
medalami na wystawach krajowych

D O M IN IK A  B I E R N A C K I E G O
w e W Ł O C Ł A W K U  ulica Kańska Nr. 17. tel 209 

(dom własny).
Fabryka wykonywa nowe, oraz restauruje organy 
wszell ich systemów, według najnowszych wyma­
gań techniki, przy pomocy maszyn parowych. 
Obecnie zostały zamówione wielkich rozmiarów 
koncertowe organy do Kościoła Św £ 'żoiety we 
Lw ow ie które to za kll&a miesięcy będą ustawia­
ne w  Kościele, jakoteż w tym czasie wykonała 
restauracje organów w  Kościele Św. Marji Ma­
gdaleny i w klasztorze OO. Dominikan iw we 
Lwowie. — Zgłoszenia proszę Heroi rć tylko pod 
adresem moim we Włocławku. — Bliższych ,'n- 
formacji udziela p. k ilt .IN G F R , ul. Leona Sa­

piehy Nr 10. Lwów. 7g75

inserujcie się

w „DOBIERZE:; :  
: : :  LWOnSHHH"

M n fn n n  ropr.e od b do 20U0 HP. Urządzenia młyńskie, 
nlUluty Prasy do oleju. Obrabiark do metali i drze­
wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poreca

P U  A T ( l  Lw ów , ul. B a torego  4. — Oddział) : 
n  H -A y  I  Tarnopol, Pudwołoczyslu W26

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Henryk Reimarin
powrócił i ord Lwów, Kopernika 12. 7766

Targ na drzewka owocowe
Komitet T ow arzystw a  G ospodarsk iego  urządza w  dniach od  22. 
do 30. października s p rzedaż a rzew ek  i k rzew ó w  ow ocow ycu  
z w ła sn y c h  Szkółek. Sprzedaż o d b y w a ć  się będzie każdego  dnia  
w  godzinach  od 10 rano do  2 popołudn iu  przy ul. K opern ika 20.

W cześn ie jsze  zgłoszenia przyjm uje Inspektoiat ogrodnictw a  
T o w a r, ystw a  G ospodarsk iego , L w  v, Kopernika 20 790b
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PRZEWODNIK INFÓKMAOYJNO-REKLAMOW Y
„K U R JE R A  L W O W SK IE G O " w e Lw ow ie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  S z a n .  C Z Y T E I i N I K O M

C U K I E R N I *
K S oT S C H E K  I E. D U -  
DFK. plac M arjack l 5. 
(d a w n y  H ote l francuski)

CUKIERŃ.A 
MIECZ. E N G L A ,
L w ó w , Leona S ap ieh y27 

p o leca  torty i ciasta.

R en dtz-you s eleganck ie­
go  św iata w  p ierwazorz. 
C U K IE R N I, H. W E L Z A  

ul. Akadem icka 5.

CYNKOGRAFJA
H E L I O S "  

ST. < W AK i SKA  
ul. Zimorowicza 14

DYWANY
O SZC ZĘ D N O ŚĆ

Narz"ty  na otoman; od  
10 zt. — Dywaniki pi ed 
łóżka od 4 zt. —  Kap/ 
I obrusy od 9 zł. —  Cho­
dniki od 2 zt., oraz I ;oł- 
ury, dywany, kilimy ao- 
ce w  wielkim w ylorze, 
poi !cn f> ir _  ./ed
MM*, t kgdemlcka 26.

FABRYKI W ÓDEK
Z w ią zek  Przeds. G orze lń  
R o ln ic zych  S. A . Fabry­
ka w ód ek  gatunkowych 
i lik ie rów  w e Lw ow ie .
Biuro zam ów ień : ulica

Kościuszk i 7 T e l. 397.

FUTRA
F U T R A . W zo ry  n a jm o­
d n ie jsze , cen y  um iarko­
w an e, dogodne w a ru n k i, 
u firm y  £. S O L I K ,  

S ob ie sk iego  4._______

O kazyjn ie futra w yspr e- 
da je po nisk ch cenach 
ew ent. na spłaty A . Knopf 
ul. K iliń sk iego  1, obok 
w iedeńsk ie j k wiarni.

FOTOGRAFOWIE
P o leca  się atelier fo tog r.

Fr. Edw. ROSZKO  
Łyczakowska 55.

Z d jęc ia  fo togra ficzn e  w y­
konuję też w ec zo rem  
p rzy  św ietle  e lek tr.. ślu­
bne, grupki etc. — B. 
S ia tk iew icz, pl. Hal ckl 

12 a.

FRYZJERZY
Z A K Ł A D  fryz je rsk o-p e- 
rukarski, BUrger, ul. Na 
B łonie 4.

GALANTERJA
P O Ń C Z O C H Y , skarpetki, 
sw etery  i.chustk i —  p " -  
leca  G. Zyw czak , ulica 

K iliń sk iego  nr. 1.

Raglany, Kapelu­
sze, Bieliznę, 

poleca 
GÓRSKI i WITEK  

pl. MarjacLi 5.

H O T E L E
H ote l pod -3-ma M u rzy ­
nam i" ul. K rakow ska 9. 
po leca  się P . T . stałym  
_________ gościom-.___________

H O T E L  W IE D E Ń S K I-  
p rzy  ul. Na B łonie 6. P o ­
leca P. T . gośc.om  p o ­
k o je  po um iarkowanych 

cenach

K A P E L U S Z E
Salon M ód  S. Honig, 
pasaż Hausmana 7, p o le ­
ca n a jnew sze modele.

K I L I M Y
P O R T IE R Y , k ip y  k ilim o ­
w e, S Y N D Y "  ...........N D Y K A T  K IL IM ­
K A R S K I, L w ó w , C hm ie lo­
w sk iego  17. T e l. 26-94.

KWIATY
S A L O N  K W I A T Ó W  
P io tra  B O D N A R A , ulica 
Leona Sap iehy 3. FILJA: 
S ob iesk iego  17. — p o le ­
ca codzień  św ieże : bukie­
ty , w iązanai i w ieńce.

S A L  O N  K W I A T Ó W  
M- Kraic ińsk iego, L w ów  
ul. B atorego  6, poJeca 
kw ia ty św ieże , w azono­
we, bukiety, koszo dla 

teatru 1 w ieńce.

K R A W C Y
P R A C O W N IA  D A M S K A  
A ndrzeja  P e lc za ra , Ba­
torego  22, w ykonuje sta­
rannie po cenach umiar- 

kowanych^

JAN S K O W R O N , praco­
wnia kostjum ów  1 p łaszczy 

damskich 
L w ó w , ul. Szajnochy 2.

A D O L F  FR IM E R , praco­
w ała  kostjum ów  ang iel­
skich i francuskich — 
L w ów , plac Smolki 1 a.

K A R O L  B A R A N , L w ów  
Łazarza  10. P racow n ia  
sukień dam skich poleca  
s ię ._________________________

L O K A L E
otw a rte  do 3 w  Uucy

BAR KAWIARNI
,U D Z IA Ł O W E J '

Piekarska 2. 
Koncert Salonowy 

Dancing______

MALARZE PUKOJ.
Marcin Ratajczuk 
ul. Sadownicka 20.
i, p. W ykonan ie artyst.

NAFCIARNIE

N A F T A  
CZiCZNAR, 

ul. Zyblikiewicza 15

O B I A D Y
R E STA U R A C JA

J.MArtGA
dawniej H ote l Francuski 

poleca

e b j a t S y
z 3 dc .i zt. 140, objady
z dan po zł. 1 —, oraz 
dob orow y bufet. D o ko­
lac ji K O N C E R T  M U i YK1 

w o jsk . 40 pp.

CmTOPEDYSCI
Sztuczne n og i, go rs e ty  
na sk rzyw ien ie  k ręgo ­
słupa, oraz a p a ra ty  o r- 
top ., w yk on u je  na jtan ie j 
znana z so lidn ych  w y ro ­
b ó w  F irm a  t . L IN K A  
syn . L w ó w ,Ł y c z a k ó w  19.

PERFUMERIA
Perfum erja pod „Czarnym 
Psem *, G ródecka  3., p o ­
leca w sze lk ie  art. toalet. 
i kosm et., hurt, i detal.

RESTAURACJE
A . F 3 A N K E L , Leona  Sa­
piehy 69, Kuchnia dom owa. 
Bufet ob fity  Ceny niskie.

RYMARZE
W sze lk ie  R O B O T Y  
R Y M A R S K IE  w ykonuję 

tanio i so lidn ie, J. 
C H A W A L E S , Na B łon ie 6

SZKOŁY MUZYKI
K oncesjonow . S Z K O Ł A  
M U Z Y K I, J. Sm erzow ej, 

Na Skałce 3.

STROICIELE FORT.
BR. M A R K I E W I C Z ,
organm istrz i s tro ic ie l 
fo rtep ian ów , ul. S z e p ty ­
ck ich  I. 6 przy jnm je
w szelk ie roboty w  zakres 

w ch od zące .

STOLARNIE
F. H O R N U N G  i Saa, ul. 
Szp ita lna &4. M eb le  1 

stolarka budowlana.

SZKŁO PORCELANA
N A  RATY1

OKAZYJNIE ! 
Leona Sapiehy 67.

SKLEPY SP0Ż.
S K L E P  S P O Ż Y W C Z Y  
M  B R U C H O W tJ , ulica 

Jabłonowskich  21.

T A P 1C ERO WI E
Z Y G M U N T  M A C K A L S K I 
W sze lk ie  robo ty  tap icer- 

sk o -dek oracy jn e. 
L w ów , ul. S ap ieh y  41

P R A C O W N IA  T A P i fE R -  
S K A , W ład ys ław  P rok o - 
pek , L w ów , ul. Z im oro ­

w ic za  6.

TOWARY ŻELAZNE
M . K IE R S K I, Lw ów , Pa­
saż M ik o la s c la , odo 
bud., ul. S le n k ie a .c z *  11. 

F ilia : T a rn opo l.______

WYROBY METAL.
Z N A C Z K I dla psów  w j-  
kcr. uje , firm a AND RZEJ 
B E R L IŃ S K I, L w ó w , ni.

G łow ack iego  4 .___
Ż A R Ó W K I

„ŻAR*G Fabryka 
żarów ek , ul. L w ow . Dzie­
ci 25. T e l.  640., re g e n e ­
ru je stare żarów k i. Ceny 

40°/o n iższe .

H E N R I D U Y E R N O IS .

T R Y U M F .
(Tłómacz. z franc. S. S.) 

(C iąg dalszy).

„Czekajc ieI N ie  w iecie  jeszcze, co m oże b y ć ;  
teraz jestem dzieckiem . Później zrobię  się tęga, 
jak  M ichasia , nos mój będzie d łuższy  jak  nos 
Klary, a pon iew aż  nie przestałam  jeszcze rosnąć, 
w ięc Różę z pew nością dogonię..."

W reszc ie  skończyła  się m ęka. W szyscy  po ­
w stają od  s to łu ; w y łan ia  się kwestja, kto poda  
k aw ę ?

„Najm łodsza 1“ —  pioponuje  ojciec.
A le  pani Lam presse , przechodząc koło Ja- 

ninki, rzuca jej tonem groźnego b ła g a n ia :
„N ie ! nie ty... nie ty!...*

IV.
W  ciemnym i zimnym sw oim  pokoiku, Ja- 

ninka zanosi się od płaczu. Pan i W ig h t  p o w ie ­
dzia ła  je j:

j,Jacyż ci ludzie są b rzy d c y !"
Inżynier raz tylko tańczył z K larą, która by ­

ła  mu przeznaczona, a pan gra jący w  po lo  oka­
za ł się wziostem  za nizkim partnerem  dla R d ly , 
i b v ł na tyle niegrzeczny, że jej to pow iedział. 
Najokropniejszem  z w szystk iego jest to uczucie 
osam otnienia, które ogarnę ło  Janinkę, i ow e  nie­

przyjazne zaniepokojenie w idn iejące  w  oczach jej 
rodziny. Róża pow iedz ia ła  j e j :

„C iesz się! Będziem y ci służyły za kontrast, 
czyż szczęście ci nie sp rzy ja ? *

N ie !  szczęście nie sprzyja Janince! N ie  
być podobna  do innych, to znaczy być sam ą. B y ­
w a ją  dusze zbyt s łabe  do  dźw igan ia  takich cię­
żarów , jak  piękność i genjusz. M ó w iąc  o sw oich  
trzech córkach, pani Lam presse słusznie zapom i­
nała  o Janince, jako o obcej w  tej iodzinie. Ruz- 
pacz Janinki dcchodzi do  zen itu ; przez myśl jej 
przechodzą p lany straszne : chciałaby zabić się... 
lu b  przynajmniej obciąć w ło sy  niesforne i zgo lić  
b rw i i rzęsy. M yśli o wszystkiem , coby  m ogła  
uczynić, żeby  stać się b izydk ą  a równocześnie  
myśli o złotej sukni pani W igh t, w  której b y ło ­
by jej oo  twarzy, i o cudow nych  pantofelkach, 
które z powodzeniem  zastąpiłyby jej za szerokie  
buciki.

Jauinka przeklina ten tryumf, a równocześnie  
m yśti:

„M am  dopiero  lat szesnaście... T o  dopiero  
początek !...“

- N a g le  słychać głuche stuknięcie: to K la ia  
tak m ocno zatrzasnęła drzw i od  sw e g o  pokoju... 
Po chw ili zam ykają się drugie drzw i, pow ażnie, 
sm utno ; to Róża w róciła  A  M ichasia  pociesza  
się, zjadając  p raw d opo dobn ie  resztę ciastek z bu ­
fetu.

A ż  nagle :
„O tw ó rz*  w o ła  senny głos, „otwórz, to ja, 

M ich as ia *.

„W e jdź , proszę  cię*.
„Przynoszę ci o u e c h ó w  kandyzowanych , któ­

rych nikt nie jadł, bo  nieśw ietnie w yg ląda ły , a le  
zaręczam  ci, że są  doskona łe . M am  także trochę  
ciastek z bufetu i szklankę kaw y  m rożonej; na 
dnie jeszcze się trzyma. B iedn a  Kawa m rożon a : 
by ło  jej za gorąco , tak jak  m nie! Czy m ogę za­
św iecić ?“

„Nie..."
„D lac zeg o ?  O drzucasz m oją kolacy jkę?  M o ­

że jesteś śp iąca? *
„N ie  bardzo...*
„Ja także nie... W ięc  weź te orzechy... S łu ­

chaj Janinko, ja  nie mam żalu do n ikogo , taka  
już m oja natura. Św iat ma przecież sw o je  dobre  
strony... T a k ! tak ! m oja Janinko, pom im o całej 
uprzejm ości tych ludzi, a nie m ożna zaprzeczyć, 
że byli bardzo  uprzejm i, —  dow iedziałyśm y się 
praw dy... T ak  niesłychanie w iele  m oże się mieścić 
szczerości w  oczach dobrze  w y ch o w an ego  m ło­
dzieńca!... Pow iuneśm y się dom yśleć, K lara, R ó ­
ża i ja... Pan ie  by ły  d la  nas zbyt uprzejm e, p ra ­
w iły  nam za dużo kom plem entów ; to nie by ło  
naturalne... P a n o w ie  m ówili z nami tylko o to­
bie... M uszę ci po w iedz ieć : dziś odn ios łaś  ogrom ­
ny tryumf... Ja jestem sobie dobrym  grubasem ... 
nie mam żadnych ambicji... Róża już się też po ­
cieszyła, bo  w eso łp  jest z natury... C o  do  Klary, 
nie ręczę... rozumiesz... najstarsza...*

(D ok . nast.)

kOZPRAWA OFERTOWI
celem sprzedaży w  powiacie sądowym  

staro-Sam borskim

terenu naftowego
o k o ł o  3 0 0  m o r g ó w

przysługującego jeszcze na 2 lata z prawem 

prolongaty na dalszych lat HO z szybem 

produktywnym, jednak zaniechanym

Oferty zaopatrzone w  wadjum najmniej 
10 prr ofiarowanej ceny, należy wnosić 
pisemnie, najpóźniej do końca listopada 
b. r. do GALICYJSKIEJ KASY O SZC ZĘ ­
D N O ŚC I w e Lw ow ie, gdzie też w Oddziale 
hipotecznym można zasięgnąć bliższych 
informacji. Kasie wolno nie przyjąć żad­
nych z wniesionych ofert. 8008

Oszczędzacie dużo
pieniędzy

j ^ ś l i  nc 
o w c a s y  i zelówki gum ow e

Honsiełellii gazet
poszukuje

A.dmin. „Kurjera Lwowskiego".

Dla Miłośników kwiatów
urządza w ielką

W Y S T A W Ę
K W I A T Ó W

firmar. w. mm n i
- ul. Zborowskich 1. 7.Ogrodniczym przy

od 21. do 28. października 7974

J K ^ T Ę P  W O Ł t t Y .
£

NaUadtualLwowskiaj Wydawnicza;, Sp^ z ogr. odp, — Z drukar.. Polskiej; Chorj)tc<rzoą^31, pod zan. 2, kietbuslowicza, Odpow. redaktor Tadeuai flStrolóskl.


